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PU KOI I NIEPODLEGŁOŚĆ L U 0 0 W Nowa seria oszczerstw 
hasłem Federacji Młodzieży Demokratycznej

Dalszy ciąg Światowego Kongresu w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). W niedzielę na Światowym Kongresie 

'Młodzieży Demokratycznej przemawiał przewodniczący delegacji 
•radzieckiej, sekretarz generalny Komsomolu Michajlow. Mowa je­
go przerywana była wielokrotnie oklaskami, po jej zakończenia 
sala parlamentu, węgierskiego stała się widownią potężnej manife­
stacji.

Michajlow sformułował podsta­
wowe zadania ŚFMD w następują­
cych punktach:

1) Należy wyrazić uznanie Ko­
mitetowi Wykonawczemu ŚFMD 
ta organizowanie walki o jedność 
m iędzynarodorjego demokratycz­
nego ruchu młodzieży.

2) Światowa Federacja Młodzie 
&y Demokratycznej powinna ści­
śle współpracować ze wszystkimi 
organizacjami, wałczącymi o po­
kój, a przede wszystkim ze Sta­
łym Komitetem światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Delega­
cja radziecka popiera proiekt zor­
ganizowania 3 października, b. r. 
Międzynarodowego Dnia Walki o 
Pokój.

3) Delegacja radziecka wraża, 
ie Kongres powinien zadeklaro­
wać poparcie dla walki demokra­
tycznej młodzieży Jndii, Vietna­
ms, \Burmy, Malajów oraz innych 
krajów kolonialnych i zależnych, 
jak również młodzieży republikań­
skiej Hiszpanii i demokratycznej 
Grecji.

4) Kongres powinien zaapelo­
wać do młodzieży całego świata, 
by protestowała przeciwko prze­
śladowaniom demokratycznych or­
ganizacji młodzieżowych 1 przy­
wódców młodzieży demokratycznej 
W USA, Indiach, Hiszpanii, Gre­
cji, Korei południowej, w krajach 
Ameryki Łacińskiej i na Bliskim 
Wschodzie.

Zespolić wysiłki 
w obronie pokoju

5) Konieczna jest dalsza akcja 
na. rzecz zespolenia sił i wzmoc­
nienia jedności młodzieży demo­
kratycznej, a równocześnie potę­
pienie działalności rozbijaczy.

6) W związku z groźbą kryzy­
su ekonomicznego w kraiach kapi 
talistycznych, a przede wszystkim 
W USA, należy położyć nacisk na 
icałkę o polityczne i ekonomiczne 
prawa młodzieży w tych krajach. 
Nie można dopuścić do tego, by 
brzemię kryzysu obarczyło mło­
dzież pracującą. W tym zakresie 
niezmiernie doniosłe znaczenie po

siada współpraca z ruchem zawo­
dowym.

7) W celu usunięcia braków w 
pracy propagandowej, Komitet 
Wykonawczy ŚFMD powinien za­
pewnić regularne wydawanie ty­
godnika „Młodzież świata“, a or­
ganizację krajowe powinny przy­
czynić się do szerokiego rozpow­
szechnienia tego wydawnictwa.

8) Delegacja radziecka popiera 
wniosek o ratyfikację statutu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, uchwalonego na 
konferencji w Londynie.

9) Delegacja radziecka wnosi o 
formalne gatwierdzenie jako hym 
nu młodzieży demokratycznej zna­
nego utworu kompozytora radziec 
kiego Nowikowa, przyjętego już 
w praktyce.

10) Delegacja radziecka uważa, 
że głównym hasłem Federacji po­
winien być apel do walki o pokój, 
demokrację, niepodległość narodo­
wą ludów i lepszą przyszłość mło­
dzieży.

Dyskusja
nad sprawozdaniem 

Guy de Boisson
BUDAPESZT (PAP). Na sobot­

nim rannym posiedzeniu TI Kon­
gresu Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej przewod­
nictwo objął delegat chiński — 
Hsiao - Hua. W prezydium zasiadł 
m. in. Jerzy Morawski z ramienia 
delegacji polskiej. Na wstępie po­
siedzenia Francis Demon odczyta­
ła sprawozdanie komisji kontroli 
finansowej ŚFME ;

Z kolei rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawozdaniem sekretarza ge 
neralnego Federacji — Guy de 
Boi-sson.

W imieniu delegacji Mongol 
slciej Republiki Ludowej zabrał 
głos Jadam Surun. Mówca stwier­
dził, że jedno z pierwszych miejsc 
w walce o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju przypada ŚFMD jak 
podkreśliło to sprawozdanie se­
kretarza generalnego. Delegat Mon 
golii mówił następnie o wielkich 
sukcesach swej ojczyzny w dzie­
dzinie gospodarczej i kulturalnej.

lak dostać pożyczkę
na remont domu robotniczego?
WARSZAWA (PAP). CRZZ w po­

rozumieniu z Ministerstwem Skar­
bu ustaliła zasady udzielania po­
życzek na dokończenie rozpoczę­
tych budowli i remonty indywidu­
alnych domów robotniczych. Po­
życzki te udzielane będą z kwoty 
300 milionów złotych, przeznaczo­
nych na ten cel uchwałą Rady Mi­
nistrów.

Z pożyczek mogą korzystać je-

Nowe pożary lasów
we Francji

PARYŻ (PAP). W pobliżu miej- 
«cowości Saumenjan w południo­
wo - zachodniej Francji wybuchły 
nowe pożary lasów. Ogień zagra- wie oszczędności, 
ża okolicznym wsiom. Płomięniei Kwota pożyczki na jednego pra-

dvnie pracownicy, zatrudnieni w 
zakładach pracy, podległych b. Mi 
nisterstwu Przemysłu i Handlu.

Rady Zakładowe lub koła związ­
kowe przyjmować będą indywidu­
alne zgłoszenia, które po zaopinio 
waniu przesiane b^dą do ORZZ, 

Pożyczki przyznawane będą 
przez CRZZ z udziałem delegata 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Budowla­
nego i delegata ZOR.

Okręgowe Rady zobowiązane 
są przydzielić kredyty w stosunku 
85 proc. ogólnych sum dla robot­
ników, a 15 proc. dla pracowni­
ków umysłowych.

W pierwszej kolejności uwzgłęd 
niane będą miejscowości o spe­
cjalnych trudnościach mieszkanio­
wych. Pożyczkę otrzymywać będą 
przede wszystkim przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy i mistrzo

ogarniają ciągle nowe tereny leś­
ne. Kilka tysięcy osób opuściło 
swe miejsca zamieszkania i znaj­
duje się bez dachu nad głową.

cownika nie może przekraczać 500 
tysięcy złotych. Pożyczki będą bez 
procentowe i ulegają spłacie w 
o-kresie do lat 10 w terminach mie 
sięcznych.

Smutne perspektywy
konferencji iu Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP). Dzienniki 
amerykańskie wyrażają wątpli­
wość, czy anglo - amerykańskie 
rokowania finansowe w Waszyng­
tonie przyczynią się do przezwy­
ciężenia coraz to bardziej wzrasta­
jących trudności finansowych An­
glii.

Dzienniki podkreślają, że ofi­
cjalni przedstawiciele USA Ka­
nady i Anglii do chwili obecnej 
pesymistycznie oceniają możli­
wość powzięcia „jakichkolwiek de 
cyzji zasadniczych" w czasie roz­
mów waszyngtońskich.

Korespondent „Daily Worker" — 
Hall — pisze, że pesymisty«*!*

prognozy pochodzą prawdopodob­
nie od współpracowników amery­
kańskiego ministerstwa finansów i 
mają na celu „osłabienie ducha 
obronnego" angielskich uczestni­
ków konfęrencji waszyngtońskiej 
i skłonienie ich do zmniejszenia 
zasięgu swych wymagań.

Hall stwierdza, że koła rządzące 
USA pragną: po pierwsze zacho­
wać wielką Brytanię w charakte­
rze swego sojusznika w tzw. „zim­
nej wojnie", po drugie — sprowa­
dzić imperium brytyjskie ostate­
cznie do roli ekonomicznego i po­
litycznego satelity Wall Street.

Oświadczył on, że w pracy jego 
kraju-bierze jak najczynniejszy u- 
dział młodzież, która cieszy się 
jednocześnie sukcesami młodzieży 
innych krajów. Wśród żywych o- 
klasków do trybuny zbliżyła się 
grupa delegatów i delegatek mon­
golskich w malowniczych strojach 
narodowych i wręczyła kwiaty 
przewodniczącemu ' ŚFMD.

Na trybunę wchodzi z kolei de­
legat Grecji demokratycznej — 
kapitan Farakos. Wszyscy obecni 
powstają z miejsc i urządzają mu 
gorącą i długotrwałą owację.

Kpt. Farakos pozdrawia Kongres 
w imieniu walczącej młodzieży 
greckiej i stwierdza, że młodzież 
ta wierzy niezłomnie w ostateczne 
zwycięstwo.

Przemówienie
sekretarza

Międzynarodowej
Organizacji

Dziennikarzy
Po przerwie obiadowej zabrał 

głos sekretarz generalny Między­
narodowego ZwiązKu Dziennikarzy
Hronek.

Mówca podkreśla wagę obec­
nego Kongresu Światowe] Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej — 
Kongresu, którego głównym zada­
niem jest walka o pokój, walka 
przeciwko handlarzom śmierci — 
którzy działając w interesie Wall 
SIreet dążą do opanowania świa­
ta. Ludy całego świata — powie­
dział Hronek — nie pozwolą na 
urzeczywistnienie. zbrodniczych 
planów imperialistów. Wiemy, że 
pokój nie oznacza pacyfizmu, że o 
zachowanie pokoju trzeba wal­
czyć. Pokój jest równoznaczny ze 
sprawiedliwością społeczną i po­
stępem Dlatego też walcząc o 
sprawiedliwość społeczną i postęp 
walczymy jednocześnie o pokój.

Następnie Hronek zanalizował 
sytuację międzynarodową podkre­

ślając bohaterską walkę ludów o 
pokój, wolność i niezawisłość na­
rodową. W walce tej, która toczy 
się na wszystkich krańcach świa­
ta Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej stanowią potęż­
ną twierdzę. Imperialiści — mówił 
dalej Hronek — dążąc do reali­
zacji swych przestępczych planów 
uciekają się do oszczerstwa, do 
fałszowania rzeczywistości, by o- 
szukać swe narody, by wpoić w 
me nienawiść do., wszystkiego co 
postępowe, do wszystkidh krajów, 
które budują ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej. Jest rzeczą wiado­
mą, że rzekoma wolność prasy im­
perialistycznej polega na ukrywa­
niu prawdy, na fałszowaniu nie­
zaprzeczalnych faktów. Jest rzeczą 
niezmiernie doniosłą — oświad­
czył Hronek — by młodzież na ca­
łym świecie poznała prawdę. Mło­
dzież jest najbardziej zaintereso­
wana w utrzymaniu pokoju, po­
nieważ na niej odbiłyby się prze­
de wszystkim konsekwencje woj­
ny.

przeciw Polsce
Pismo papieża do polskich biskupów

LONDYN (PAP) Agencja Reutera aonosi, że organ Watykanu 
„Osservatore Romano" ogłosił pismo papieża do biskupów polskict 
z okazji 10 rocznicy wybuchu wojny.

Papież w piśmie swym podaje, 
że w cztery lata po zakończeniu 
wojny „religia katolicka jest w 
Polsce przedmiotem ataków i prze­
śladowań".

Jak stwierdza Agencja Reutera, 
papież pisze, że:

1) ICościót katolicki w Polsce 
niee może jeszcze stwierdzić, że 
korzysta z wolności;

2) prawie wszystkie stowarzy­
szenia katolickie zostały w Polsce 
zamknięte;

3) nauka religii w szkołach zo­
stała zakazana;

4) rozszerzanie działalności in­
stytucji, znajdujących się pod opie­
ką zakonnic i kapłanów, zostało 
wstrzymane;

5) religia katolicka jest przed- 
miorem ataków i prześladowań;

6) cenzura stwarza przeszkody 
dla jakichkolwiek wypowiedzi w

jwydawnictwach katolickich;

Im* klęski 
wojsk Kuomintangu
LONDYN fPAP). Agencja Reu 

tera donosi, że gen. Lu-Han, gu­
bernator prowincji Yunnan, poło­
żonej w południowo. - zachodniej 
części Chin na pograniczu Indo- 
chin francuskich, zbuntował się 
przeciwko rządowi kuomintango- 
wskiemu. W stolicy prowincji 
Yunnan - Kunming stacjonowało 
8 najlepiej wyposażonych pułków 
kuomintanqowskich.

PARYŻ (PAP) Z Hong - Kong 
donoszą, że generał Lu - Han, któ 
ry wypowiedział posłuszeństwo 
C2ang - Kai -* Szekowi, opanował 
całą prowincję Ju - Nan. Resztki

Polskie pozdrowienia
Kongresowi w Meksyku

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 5 hm. rozpoczął obrady 
w Meksyku Ogólnoarnerykański 
Kongres w Obronie Pokoju. Pol­
ski Komitet Obrońców przesłał 
w związku z tym do Meksyku de 
peszę następującej treści:

„Polski komitet obrońców po­
koju w imieniu ludu polskiego 
przesyła Kongresowi obrońców 
pokoju w Meksyku najserdecz­
niejsze, braterskie pozdrowienia. 
Ży«zymv Wam, aby ludy Amery­
ki Południowej, reprezentujące ho

Coś uczynił
dla odbudowy

Warszawy

nor lądów amerykańskich, narzu­
ciły swą wolę klice podżegaczy, 
którzy usiłują stać się ojcobój- 
cami Waszej własnej, wspaniałej 
tradycji kulturalnej i dorobku na­
szej europejskiej kultury, ze 
skojarzenia których zrodziło się 
to, co jest piękne t szczytne w 
walce t kulturze Waszych kra­
jów. Wierzymy, że tak jak po­
trafiliśmy wymieść hitlerowców 
europejskich, którzy chcieli na­
rzucić swą wolę również i Wa­
szym krajom, potraficie we współ 
nym wysiłku z demokratami Sta­
nów Zjednoczonych obezwładnić 
faszystów amerykańskich, którzy 
będą bezsilni wobec potęgi obozu 
pokoju, którą raz jeszcze zamani 
testował sierpniowy Kongres Po­
koju w Moskwie”.

(—) Dębowski 
przewodniczący komitetu 

(—) Borejsza
sekretarz generalny Kongresu 

Wrocławskiego.

oddziałów kuomintangowskich, któ 
re nie przeszły na stronę genera­
ła Lu - Han, wycofują się ąy po­
płochu. General Lu - Han zajął 
wczoraj stolicę prowincji Ju - Nan 
miasto Kuming. Zdobył on wiele 
sprzętu wojskowego, w tej liczbie 
7 amerykańskich samolotów.

Rewolta generała Lu - Han ozna 
cza fiasko desperackich planów 
Czang - Kai - Szeka, który zamie 
rżał zorganizować punkt oporu w 
rejonie Czung - Kinq. Liczył on 
na to, że Czung - King byłby w 
przyszłości zaopatrywany w broń 
przez mocarstwa zachodnie z Bur- 
my i Hindustani Droga z Czimy- 
Kingu do Buvmy i Hindustan’.] wie 
daie przez prowincję Ju Nan, 
Wypędzenie wojsk kuomintango- 
wskich z prowincji Ju - Nan ozna 
cza więc przerwanie bezpośredniej 
łączności Czung - Kingu z Burma 
i Hindustanem.

LONDYN (PAP). Jak donosi 
Agencja Reutera oddziały chiń­
skiej armii ludowej zajęły Sining 
stolicę prowincji Tsinghai w Chi­
nach północno - zachodnich. Si­
ning położony jest w odległości 
około 200 km na północny zachód 
od Lanczou — stolicy prowincji 
Hansu.

W Kantonie potwierdzono wia­
domość, że formacje armii ludo­
wej dotarły do Anhai, oddalone­
go o 30 km na północny zachód 
04 ważnego portu Amoy.

7) więźniom oraz osobom cho­
rym w szpitalach odmawia się 
wszelkiej p-ociechy religijnej;

8) wymiana korespondencji mię­
dzy Stolicą Apostolską a biskupa­
mi polskimi oraz wiernymi — zo­
stała uniemożliwiona;

9) na coraz większe trudności 
napotyka wykonywanie praktyk re 
ligijnych.

Papież podaje następnie, że 
„podejmował osobiste wysiłki za 
pośrednictwem swych przedstawi­
cieli w rozmaitych stolicach dla 
uniknięcia wojny". Przypomina 
on, że udzielił specjalnych pełno­
mocnictw biskupom polskim „pod 
koniec straszliwego konfliktu, a- 
by umożliwić im niesienie pomo­
cy wiernym w potrzebie".

„Należy zrobić wszystko — 
pisze dalej papież — by pomóc 
uchodźcom, wygnańcom f więź­
niom, którzy cierpią z dala od 
Polski. Nie zaniechano żadnego 
wysiłku, aby ułatwić życie reli­
gijne i umożliwić materialną egzy­
stencję Polakom, przebywającym 
za granicą."

*

I znów odezwał się głos świec 
kiego Rzymu, znów przemówił 
papież - polityk, który DLA CE­
LÓW WALKI POLITYCZNEJ, DLA 
WSPARCIA MIŁEGO SOBIE O- 
BOZU POLITYCZNEGO, NIE ZA­
WAHAŁ SIE WYSTĄPIĆ Z ZA­
RZUTAMI, BĘDĄCYMI W JAW­
NEJ SPRZECZOŚCI Z PRAWDĄ. 
Nie zawahał się ogłosić listu, 
przeinaczającego fakty.

Apelujemy, by wszyscy sami 
porównali zarzutv papieża z fak­
tami, które każdy z nas w Polsce 
zna, bądź z łatwością poznać i 
sprawdzić może To porównanie 
prowadzi nieuchronnie do nastę­
pującego wniosku:

Pius XII świadomie miia sic z 
prawdą, świadomie usiłuje wpro­
wadzić w błąd opinię światową, 
świadomie próbuje siać niepokój 
i rozterkę w naszym narodzie.

Wypowiedź księdza Józefa 
Raalke, którą zamieszczamy niżej, 
jest najlepszą odpowiedzią na os­
tatnie antypolskie wystąpienie 
papieża.

Do sprawy niesłychanego wy­
stąpienia głowy Watykanu jesz­
cze powrócimy.

3firzy>* niemcoii*
jeszcze w roku 1942

PARYŻ (PAP). Na konferencji 
tzw. Unii Europejskiej w Slrassbur 
gu delegat brytyjski Mac Milian 
odczytał memorandum Churchilla,

Dekret o wolności sumienia
gwarancją porządku i swobód religijnych

List księdza Józefa Kaatke 
z parafii Pączew, gmina Skórcz powiat Starogard
Do redakcji naszej nadszedł następujący list od admini­

stratora parafii Pączew, gra. Skórcz, pow. Starogard, ksiądz/ 
Józef* Raatke:

10 lat minęło od wybuchu dru­
giej wojny światowej, od najaz­
du hitlerowskiego na Polskę. Już 
w pierwszych dniach wojny lud­
ność powiatu starogardzkiego od­
czuła na sobie barbarzyństwo hi­
tlerowskiego gestapo. Padły pier 
wsze ofiary, a wkrótce piękne na­
sze lasy pokryły się setkami gro­
bów naszych najdroższych braci 
wszystkich stanów, a wśród nich 
1 polskich księży. W krótkim cza 
sie zostało zamordowanych kilka­
naście tysięcy ludzi, w najwięk­
szej kaźni powiatu — w lasach 
szpęgawskich. W tym samym cza 
sie bezbożnicy faszystowscy ^ w 
Gdańsku wyli, że nigdy już Gdańsk 
nie będzie eolski. Warto o.

nych wznosi sprawiedliwy gmach 
ukochanej ojczyzny. Warto wspo 
mnieć, bo i dziś jeszcze nieprzy­
jaciele narodu polskiego na. za­
chodzie znów podjudzają żywioły 
hitlerowskie Niemiec i odmawiają 
nam prawa do Gdańska. Ten fakt 
jest bolesny dla mnie jako dla 
Polaka i kapłana. Ten stan rze­
czy musi bvć zmieniony. Jest 
propaganda, która na każdym kro 
ku stara się utrudnić ludowi pra­
cującemu odbudowę i rozbudowę 
państwa. Mówią ci pudzie, że nie 
Aa wolności religijnej w Polsce, 
kiedy każdy uczciwy człowiek wi 
dzi, że kościoły wszystkie są ot­
warte i zapełnione wiernymi, a

będzie polski. Warto o tymi rząd łoży olbrzymie sumy na od 
wspomnieć dziś, kiedy w ofiarnej budowę świątyń, zniszczonycł l. 
E? :y lud jolifci z sjytiy Wojen BB»

skich najeźdźców.
Ja, jako kapłan, twierdzę, że 

wyrazem zapewnienia swobód 
jest ostatni dekret o wolności 
sumienia, który gwarantuje wol 
ność modlitwy dla dzieci Koś­
cioła, a słusznie potępia 1 gro­
zi kaią ludziom, którzy wiarę 
święta chcieliby wykorzyslać 
dla siania zamętu i rozbijania 
jedności ludu. Z ludu wyros­
łem, dla ludu starałem się we­
dług swego rozumienia praco­
wać cale życie i ludowi swe­
mu słuz,'ć chcę nadal, ze wszy 
sfkich sił. Sądzę że taki powi­
nien być każdy kapłan, że tak 
postępować należy, przeciwslfl 
wiając się zakusom wszystkich 
tycli, którzy opętani żądzą zło­
tego cielca chcieliby świat, Pol 
skę, a w tym moją rodzinną 
Ziemię Kociewską pokryć gro­
bami oBar nowej straszliwej 
r**** 1! ruuł?»t i ijtjMjaiai.

napisane w październiku 1942 ro­
ku, a więc kilka tygodni przed 
lądowaniem aliantów w Afryce 
Północnej.

Mac Milian wygłosił płomienne 
przemówienie w obronie Niemiec
i domagał się natychmiastowego 
przyjęcia Niemiec do tzwT. Unii Eu 
ropejskiej. Na poparcie swego po­
stulatu Mac Milian odczytał 
wspomniane wwżej memorandum 
Churchi'la, zawierające obawę 
przed zwycięstwem Związku Ra­
dzieckiego. Churchill w memoran­
dum swym, utrzymanym w tonie 
antyradzieckim, wyraż.a strach 
przed zwycięstwem Armii Czerwo­
nej i przedstawia W' zarysach o- 
gólnych program zorganizowania 
„Stanów Zjednoczonych Europy" 
wraz z Niemcami.

Znowu napad
na słuchaczy koncertu

Paula Robnso^a
NOWY JORK (PAP). W miej­

scowości Peekskiil odbył się kon- 
cent słynnegc śpiewaka murzyń­
skiego Paul Rotjesona. Mimo nie-1 
słychanego terroru chuliganów fa- 
szystowsk-ch, którzy grozili po­
wieszeniem słuchaczy Robesona, 
na koncert przybyło przeszło 15 
tys. osób. Faszyści obrzucili pu­
bliczność opuszczającą sale kon­
certową kamieniam’ Przeszło 50 
9£óq
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Na drodze do odrodzenia
Poczuwamy się do wielkiej odpowiedzialności, która ciąży 

na narodzie niemieckm po barb arzyńskej wojnie hitlerowskiej — 
za niezmierne cierpienia wyrządzone narodom, ofiarom, agresji , 
hitlerowskiej. Chcemy te krzywdy naprawić — oświadczył Wilhelm
Pieck na warszawskim zjeździe bojowników o wolność.

Spo eczeństwo nasze, która z taką uwagą śledzi bieg wy­
padków j przeobrażeń, zachodzących w Niemczech, należycie 
ocenia te słowa jak i całe przemówienie przewodniczącego Rady 
Ludowej Niemiec i przewodniczącego Socjalistycznej Partii Jedno­
ści Niemiec.

_ Zdecydowane potępienie junkierskiej i faszystowskiej prze­
szłości, owocne wysiłki nad budową nowych Niemiec — te wy­
tyczne SED przodującej partii Niemiec wschodnich, nabierają 
szczególnego znaczenia w dobie, gdy podżegacze wojenni dokła­
dają wszelkich starań do rozbicia jedności kraju, do sabotażu 
poczdamskiego postulatu demokratyzacji narodu, zepsutego jadem 
hitleryzmu, do podsycania tendencji rewizjonistycznych.

Z coraz większym zaufaniem możemy odnosić się do odra­
dzających się Niemiec. W strefie radzieckiej dzięki poparciu ad­
ministracji wojskowej i rządu ZSRR, głos decydujący w życiu eko­
nomicznym i w administracji przypada dziś masom pracującym 
miast i wsi. Olbrzymie przemiany ustrojowe pozwalają racjonalnie 
zorganizować gospodarkę kraju.

Proces przeobrażeń nie rozwija się łatwo, niemniej jednak 
Jest głęboki. Dowodem tego są wzrastające siły partii i ugrupo­
wań demokratycznych. Należy zwrócić uwagę, że front jedności 
i wolności Niemiec cieszy się wielka popularnością nie tylko w 
strefie wschodniej, ale także w zachodnich Niemczech. Mimo wro­
giej propagandy partii mieszczańskich i socjal - demokracji, mi­
mo presji władz zyskuje on sobie coraz więcej zwolenników.

My w Polsce specjalną uwagę zwracamy na postawę po­
stępowych Niemiec wobec granicy na Odrze i Nysie. Podstawą 
do zaufania do nowych Niemiec jest dla nas oświadczenie Piecka 
że demokraci niemieccy nie dopuszczą, by granica ta „została wy­
korzystana przez podżegaczy wojennych jako pretekst do pro­
pagandy wojennej”, że „niemieckie siły demokratyczne pragną 
granicę na Odrze i Nysie uczynić granicą pokoju między Niem­
cami i Polską, na podstawie trwałego sojuszu gospodarczego i kul­
turalnego”.

O ile w pierwszym okresie powojennym odnosiliśmy się z 
pewną rezerwą do odradzających się Niemiec, o tyle dziś do­
świadczenie, czyny i fakty, która nastąpiły po deklaracjach, po­
zwalają nam wierzyć, że powstające nowe Niemcy przeniknięte 
będą „duchem pokoju i porozumienia między narodami”. efbe.

Aby nie było nędzy.
W 5 rocznicę Sekretu o reformie rolnej

mm
— Kroczymy szerokim, jasnym 

gościńcem, który zapewnia nam 
wolność i niepodległość, nieustan­
ny rozwój, liłaoidację nędzy ludz­
kiej i krzywdy społecznej, rozkwit 
gospodarczy i kulturalny — po­
wiedział Prezydent Bolesław Bie­
rut w 10 rocznicę pożogi wrześ 
niowej. — „Cóż pozostało z tam­
tych czasów, sprzed wojny? —
Spopielało zgliszcza pożaru wojen 
nego, zgliszcza obłudy, fałszu, za­
kłamania, zgliszcza wyzysku, nę­
dzy, zgliszcza., które użyźniały na­
szą ziemię, aby mogła wydać lep­
sze plony“.

Punkt wyjścia
Wyjściowym punktem likwida­

cji nędzy wiejskiej stał się dekret
0 nowej chłopskiej reformie rol­
nej wydany w 1955 r.

Pięć lat temu w całym kraju 
rozpoczęli pracę geometrzy. Mie­
rzyli zientie, obliczali, rozdzielali. 
Cztery miliony ludzi, bezrolnych, 
małorobiych, fornali i służby dwór 
sinej czekało na własne gospodar­
stwa. A pan Potocki z Bończy 
zgromadził 150 uzbrojonych ludzi
1 zagroził, że zabije każdego, kto 
ośmieli się zająć jego ziemię. Dru 
gi Potocki., właściciel dóbr łańcuc­
kich, był mniej „bojowy“. Uciekł 
z Niemcami i co miał najcenniej­

szego z zamku, wywiózł. Ale z od 
ległości nabrał odwagi. Przez li­
nię frontu, przez ziemie ostrzeli­
wane, zasypywane pociskami -— 
posłał gońca do swego administra­
tora, aby g'odnie strzegł jego zie­
mi ku chwale Potockich“ („Bierz 
Ziemię“ — Madej, „Wieś“ Nr 3 
z 25. 10 44 r.).

Na tę ziemię jednak czekały 
cztery miliony ludzi głodnych, lu- 
f!zi posiadających hvarde ręce 
zdolne do pracy...

Jak było dawniej?
Odczekali już swoje. Wychodzi 

ly dekrety o reformie rlllnej kolej­
no w r. 1919, 1920, 1925. Profesor 
uniwersytetu, Władysław Leopold 
Jaworski, omawiając w r. 1926 
znaczenie tych reform i podając 
sposób ich realizacji, piszę:

„...Wielka własność jc.Jt. szkodli­
wa, tylko wówczas, gdy jest zjawi­
skiem masowym, gdy wyklucza 
rozwój własnpści. średnicy. Wywłtt 
szczenić jest osłabieniem lub zni­
szczeniem dotychczasowych wares 
tatów gospodarczych, bez szans 
stworzenia nowych“... i dalej wy­
snute przez profesora uwagi wio­
dą go do wniosków, że „nasza 
struktura winna być kapitalisty­
czna, oparta zasadniczo na wol­
ności“...

I rzeczywiście. Cala przedwo 
jenna gospodarka polska prowa­
dzona w sposób zgodny z jego po­
glądom . była kapitalistyczna.

Słusznie też zaznaczył pan proj 
fesor, źe struktura ta tylko „za- 
EVadniczo“ opierać się miała na 
wolności. W gruncie rzeczy nie 
liczono się z tą „zasadniczą“ ko­
niecznością. „Wolni“ chłopi haro 
wali za byle ochłap u dziedzica. 
M pańszczyźnianych warunkach 
gięli karki, zapracowanymi ręka­
mi zbierając plony dla swych 
„wolnych“ panów. Dla siebie plo­
nów nie mogli zbierać. Chłop nie 
miał pieniędzy na utrzymanie 
swojej gospodarki, bo chłop nip 
dostawał kredytów na dogodnych 
spłatach, bo chłop nie miał kwali­
fikowanego ziarna, bo chłop nic 
miał nawozów sztnczmich, chłop 
nie miał masijfn, chłop prawie ni­
gdy nie wyciągnął z ziemi tyle, 
ile w nią włożył.-Gnębiły go nie- 
Ikościwe podatki, niskie ceny pło­
dów rolnych.

Pierwszy września w Berlinie
(Od własnego korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

BERLIN, we wrześniu.
Pół miliona Niemców zebranych na „Unter den Linden”, w 

*ercu Berlina, w dziesiątą rocznicę najazdu hitlerowskiego na Pol­
skę przerywało oklaskami mowę polskiego pisarza, który mówił 
Niemcom jak najdobitniej o złej ich przeszłości i stawiał bezkom­
promisowe warunki tworzenia dobrej przyszłości dla obu sąsiadują­
cych ze sobą narodów.

„Przed 10 taty — mówił Leon 
Kruczkowski — tu na „Unter den 
Linden” rozlegały się okrzyki wo­
jenne, dziś zaś na „Unter d,en Lin­
den” odbywa się potężna manife­
stacja pokojowa prawdziwie poślę 
powych Niemców. Ten okrzyk „woj 
na” nie przyniósł jednak Niem­
com zwycięstwa, lecz klęskę. Dzi­
siejszy okrzyk „pokój” może przy 
nieść narodowi niemieckiemu naj

KRONIKA
sprł^j lat dziesięciu.-.

5. 9. 1939
Sytuacja na froncie coraz 

cięższa. Niemiecki zagon pan­
cerny _ gen. Hoeppnera po prze­
łamaniu linii obronnych na gra­
nicy pruskiej, rozpoczyna marsz 
na Warszawę. Dowództwo naczel­
ne, przeciwdziałając zamierze- 
nion niemieckim, rzuca ze swych 
odwodów armię „Prusy“ z zada­
niem złamania natarcia niemiec­
kiego.

Armia „Prusy“, . bezpośrednio 
po nawiązaniu łączności z wro­
giem, ulega szeregowi ciężkich 
niepowodzeń, w rezultacie któ­
rych wkrótce traci swą siłę bojo­
wą. Wycofujące się oddziały ar­
mii „Prusy“ po zaciętych walkach 
ulicznych zmuszone są oddać 
Piotrków. Nie pomaga bohater­
stwo żołnierza, który własną 
krwią, brawurą i pogardą śmier­
ci usiłuje naprawić błędy zdra- 
dzieckuj przedwrześniowej poli­
tyki rządu. Nieudolność dowód, 
tu a i z gruntu, błędne założenia 
doktryny wojskowej paraliżują 
wszelki wysiłek żołnierski. Do­
wódca 19 dywizji piechoty płk. 
Kwaciszewski, dostaje się do nie­
woli niemieckiej. Dywizja zostaje 
rozbita.

W Anglii wobec wybuchu woj­
ny przeproivadza się -ekonstruk- 
cję gabinetu. Churchill i Eden zo­
stają członkami rządu. Churchill, 
ten sam, który jeszcze przed ro­
kiem przyjacielsko gawędził z 
przywódcą faszystów gdańskich, 
Forsterem, zapewniając go, że żą­
dania Niemców sudeckich są słu­
szne i że w wypadku zatargu mię­
dzy Rzeszą a Związkiem Radziec­
kim, Niemcy mogą Uczyć na po­
parcie mocarstw zachodnich, te­
raz obejmuje ster rządów W. Bry 
tan ii i jako naczelne zadanie sta­
wia sobie — walkę z Niemcami. 
Nonsens — ale jakże wymowny. 
Dla Churchilla mteres Anglii jest 
bezsprzecznie najważniejszy, ale 
w świetle powyższego faktu jas­
ne się staje, że chodziło tu nie o 
samą Anglię, lecz o kapitał an­
gielski, który nie w kapitalistycz­
nych Niemczech, lecz w socjalis­
tycznym Związku Radzieckim wi­
dział wroga. Dopiero bomby nie­
mieckie spadające na Londyn 
zdarły bielmo z oczu angielskich 
dyplomatów.

Stany Zjednoczone vjobee roz­
woju wypadków w Europie pro­
klamują neutralność. Dopóki ich 
interesy nie zostały naruszone,
wojna z kapitalistycznymi Nim­
fami nie opłaca cif, ,

większe zwycięstwo w dziejach, 
zwycięstwo nad samym sobą, zwy 
etęstwo postępowych sił niemiec 
kich nad złowrogimi siłami reak­
cji niemieckiej. I tego zwycięst­
wa życzy dziś naród polski naro­
dowi niemieckiemu”.

Codz ienny obowiqzek
V/ 10 rocznicę najazdu hitlero­

wskiego na Polskę w sercu Berli­
na, na „Unter den Linden” Wal­
ter Ulbricht, przedstawiciel So­
cjalistycznej Partii Jedności, po­
tępił j wypowiedział ■ walkę tym 
Niemcom, którzy nadal głoszą 
wrogość do _ Polski. Ci Niemcy, 
którzy żądają rewizji granicy 
Odra - Nysa, granicy pokoju mię­
dzy Niemcami a Polską, są podże­
gaczami wojennymi i zwalczanie 
ich jest codziennym obowiązkiem 
każdego miłująceao pokój Niem­
ca.

Sprawa węzłowa
W 10 rocznicę najazdu hitlero­

wskiego na Polskę Klaus Gysi, 
przedstawiciel największej organi 
zacji kulturalnej Niemiec, noszą­
cej nazwę „Kulturbund zur Demo 
kratischen Erneuerung Deutsch­
lands” ra przyjęciu, wydanym 
na część delegacji pisarży pol­
skich, wygłosił przemówienie, 
transmitowane przez rozgłośnię 
berlińską, przemówienie warte 
przetłumaczenia w całości, w któ­
rym głęboko uzasadnił prawdę dla 
nas oczywistą, że sprawa stosun­
ku Niemiec do Pcski jest sprawą 
węzłową dla całego zagadnienia 
demokratyzacji narodu niemieckie 
go. „Dla nas walka o pokój nie 
jest walką o jakiś abstrakcyjny

retny. Stwierdzamy wyraźnie, że 
granica Odry i Nysy jest kamie­
niem węgielnym tego pokoju”.

W 10 rocznicę najazdu hitlerow 
skiego na Polskę, pfzywódcy pię­
ciu partii w strefie radzieckiej, 
SED, CDU, LDP, NDP, i DBP, w 
imieniu Niemieckiej Rady Ludo 
wej przesłały premierowi R. P. 
znane już z prasy pismo, w któ­
rym zapewniają, że walczyć będą 
z wszystkimi tymi eleme'-'ami, 
które chciałyby uczynić granicę 
między Polską i Niemcami zarze 
wiem nowej wojny.

skiej przeszłości, jak i owocem 
anglosaskiej polityki okupacyj­

nej, podtrzymującej w narodzie 
niemieckim tradycje złowrogiej po 

lityki antyWschodnie), a pó wtóre 
przeciw milczeniu tej części Niem 
ców postępowe siły niemieckie 
zdołały zmobilizować do bezkom­
promisowej walki o pokój 25 milio 
nów ludzi w swym kraju.

Wielki wyłom

Kryfyka złej przeszłości
W 10 rocznicę najazdu hitlero­

wskiego na Polskę partie i oroani 
zacje Niemiec wschodnich i jedy­
na postępowa partia Niemiec za­
chodnich, Komunistyczna Partia 

Niemiec (KPD) manifestowały na 
rzecz pokoju przeprowadzając 
bezkompromisową krytykę złej 
niemieckiej przeszłości i rozpow­
szechniając prawdę o obowiązku 
narodu niemieckiego odmienienia 
raz na zawsze stosunku do Polski, 
do Czechosłowacji i do narodów 
Zw. Radzieckiego, o obowiązku 
carodu niemieckiego wzięcia udzia 
łu w walce o pokój, w walce, któ 
rej przewodzi Związek Radziecki-

Jest to tak charakteryslyczny 
wyłom w 600-letniej polityce nie­
mieckiej, że kiedyś w przyszłości 
dzień 1 września 1949 r., „dzień 
pokoju” wyznaczony na memen­
to rocznicy barbarzyńskiego na­
jazdu na Polskę, może 6tać się 
naprawdę dniem, od którego li­
czyć się będzie nowy okres sto­
sunków między narodem niemiec­
kim a innymi narodami demokra­
tycznymi.

Nasz naród — mówił Adam 
Ważyk w odpowiedzi Klausowi 
Gysi — z wielkim uznaniem ob­
serwuje wzrost postępowych sił 
w Niemczech i wierzy głęboko 
że siły te zwyciężą i zdołają zją 
czyć naród niemiecki w pokojo­
wej pracy”.

Do tych słów polskiego poety 
dodać jeszcze należy to tylko, iż
jeśli w jakimkolwiek narodzie sl-

Kło milczał
W 10 rocznicę najazdu hitlero­

wskiego ng Polskę milczały nato­
miast wszystkie partie i organiza­
cje Niemiec zachodnich.

Tam rocznica hitlerowskich zbro 
dni nie wywołała innego echa po­
za tym, że zaatakowano Niemiec­
ką Radę Ludową za to, iż ośmie­
liła się wypowiedzieć słowo po­
koju pod adresem Polski. Milczę 
nie to obciąża jednak naród nie­
miecki nie w tym stopniu, j-ak 
przed laty dziesięciu ze względu 
na dwa bezsprzeczne fakty: po 
pierwsze milczenie to jest w rów

pokój, lecz walką o pokój konk- nym 6topniu owocem hitlerow-

rozpoczynaja walkę z reakcją wta 
sną i obcą, to mogą one liczyć na 
poparcie wszystkich postępowych 
elementów w świecie. Postępowe 
siły niemieckie mogą liczyć na to 
poparcie.

E. OSMAŃCZYK

Kon Piawitów-BuMów
RZYM (PAP). W dniach 28-31 

października br. odbędzie się w 
Rzymie IV Kongres Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników - 
Demokratów pod hasłem „Prawo 
w służbie pokoju“. \

Zamiast karabinów i granatów
kilofy i kierownice traktorów

Wrażenia z KongresuTrzeci już raz wielka aula Po­
litechniki Warszawskiej wypełnia 
się po brzegi tłumną falą gł< 
ludzkich, trzeci już raz obraduje 
tu Kongres. Po Kongresie PZPR, 
po związkach zawodowych teraz 
obraduje tu zjazd związków kom 
batar.ckich. Trzy różne kongresy, 
ale sens ich jest jeden: zjedno­
czenie, jedności

Zasadniczym motywem dekora­
cyjnym sali Politechniki Warszaw 
skiej, gdzie toczą się obrady Kon­
gresu Zjednoczeniowego Zw. Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję, są sztandary, zwisające ze 
wszystkich pięter. Flagi czerwo­
ne i biało-amarantowe stanowią 
barwne plamy na tle sztandarów 
w niebieskie pasy z literą „P“ na 
czerwonym trójkącie po środku. 
Białoniebieskie pasiaki obejmują 
całą sale równym pierścieniem. 
W takich pasiastych szeregach 
stali podczas apelów więźniowie 
Oświęcimia, Buchenwaldu, Gross- 
Rosen i dziesiątków innych obo­
zów.

Sala jest mozaiką mundurów, 
często udekorowanych odznaczenia
mi bpjętyymw marynarek, iukie-

nek, sutann. Uczestnicy Kongre­
su — to robotnicy, chłopi, żołnie­
rze, inżyuie'-owie, naukowcy, poe­
ci artyści, księża... Reprezentują 
oni wielotysięczną masę tych wszy 
stkich, którzy walczyli za wolność 
i postęp. Za czasów oanacyjnych 
męczyli się w Berezie i szli pod 
pałki granatowej policji. W 1936 r, 
walczyli na polach Hiszpanii, Pod 
czas okupacji byli wszędzie — w 
obozach, więzieniach, w lasach, 
na ulicach miast, fabrykach i u- 
rzędach, tam, gdzie trzeba było z 
bronią w ręku przeciwstawiać się 
wrogowi, lub rozjaśniać umęczo­
ne twarze ludzkie konspiracyjną 
ulotką.

Dzisiaj ludzie cl zmienili broń. 
Zamiast karabinów i granatów 
wzięli do rak kilofy górnicze i kie 
równice traktorów.

Cyframi wzrastającej produkcji 
budują socjalistyczną Polskę.

* * *

Gdy Józef Cyrankiewicz —- były 
więzień, który dziś sprawuje wła­
dzę Premiera w demokratycznym

państwie, wymieniał orzybyłe na 
Kongres delegacje zagraniczne, 
sala witała każdą delegację dłu­
gimi oklaskami. Serdecznie i en­
tuzjastycznie powitano delegację 
Związku Radzieckiego, walczącej 
Hiszpanii i Grecji. O czym to 
świadczy?

Uczestnicy Kongresu nie są je­
dynie byłymi kombatantami, roz­
patrującymi sprawy minionej wal 
ki i martyrologii. W dalszym cią­
gu pozostali bojownikami o demo­
krację, jednoczącymi się najser­
deczniej z tymi, którzy dziś jesz­
cze muszą karabinem i granatem 
walczyć o wolność.

Zwisające nad salą pasiaste 
sztandary są nie tylko symbolem. 
Są również groźnym przypomnie­
niem nieludzkich okropności, do 
jakich zdolny jest faszyzm i im­
perializm. Są protestem przeciw­
ko podżeganiu do nowej, imperia­
listycznej i grabieżczej wojny. Ci 
wszyscy, którzy walczyli przeciw­
ko zbrodniom faszyzmu, jednoczą 
się z narodami, które dotychczas 
krwawią w okowach imperializmu, 
jednoczą się w walce o sprawied­
liwy i demokratyczny pokój.

Nądza nie oszczędzała 
nikogo

L'r Zygmunt Wyrtmrmbski pi­
sze o tym :

„Jeżeli chodzi o niskie ceny 
rolne > wyzysk kartelowy, po­
datni/ kilka niezmiernie c.harak 
tcryst-ycsnych liczb. Jeżeli przy 
jąć ceny z r. 1928 za, ino proc. 
— to ceny zbóż w 1935 r wy­
nosiły 33 proc., czyli spadek 
wyniósł 67 proc. (cyfry cyto­
wane z małego rocznika staty­
stycznego). Jeżeli chodzi o 
zwierzęta rzeźnego wskaźnik 
ten wyniósł w 1935 r. — J5»/o. 
czyli nastąpił spadek o 6'J»/o. 
TU ogóle ceny artykułów naby­
wanych od rolników spadły w 
1935 r. o 67 proc. w stosunku 
do roku 1928. Tymczasem ce­
ny artykułów przetnysłoicych, 
no,by’vanych przez rolników, 
spadły w tym samym okresie 
jedynie o SĄ proc. Rzecz przy 
tym bardzo charakterystyczna, 
żc omy artykułów zmonopoli­
zowanych i skarteiizowanych 
spadły zaledwie o 15 pro­
cent. W tych kilku liczbach 
mieści się ogromna tragedia, 
rolnictwa polskiego, wsi pol­
skiej w okresie między wojen, 
nym, ale yrównież i tragedia 
całej gospodarki oohlricj“.

I cóż dziwnego, że w tych wa­
runkach dzielono jedną zapałkę 
na kilka części, a w raz osolonej 
wodzie kilkakrotnie wygotowywa­
no ziemniaki?

„Ludność rolnicza wydawaht 
wtedy rocznie 70.000.n00 zł na 
zakup wyrobów przemysło­
wych. Jedno gospodarstwo wy­
dawało więc średnio 180 zł ro- 
cztrie na zakup maszyn, nawo­
zów, na- okucie koni, na repe­
rację, chałup, na buty, sól, cu­
kier“...

Dzieci wiejskie, żywione prawie 
samymi kartoflami, chodziły po 
wsiach z wydętymi brzuszkami i 
rachitycznie pokrzywionymi nóż­
kami.

datku po cenach rynkowych, a 
głód ziemi zaostrzał się. Rozra­
stały się rodziny — podziały fa­
milijne rozdrabniały gospodar­
stwa. Zaludnienie użytków rol­
nych w Polsce należało do najwyż 
szych. Na 100 ha, przypadało 76 
osób, podczas gdy w Niemczech—• 
50 osób, w Estonii. — !?.{, w Da­
nii — 35. A wydajność z ha w 
Polsce należała do najniższych.

Czy w tych warunkach dziwić 
się można nędzy?

Wrzód został 
przecięty

Rok I91ę ostrym cięciem rozci­
na ropiejący wrzód.

Na podstawie dekretu o refor­
mie rolnej 6 miln. ha ziemi na sta 
ruch i nowueh ziemiach dostało 
się w ręce chłopów. Cztery milio­
ny ludzi zysku ic prawo do życiu. 
Państwo uruchamia kredyty, 
9-miesięczne — krótkoterminowe 
i 3-ietnie — średnioterminowe. To 
pozwala mu dźwignąć gospodar­
stwo ze zniszczeń wojennych. Po­
moc państwa przejawia sie. też w 
innych formach, w przydziale in­
wentarza żywego, koni, krów, na­
wozów, «• tworzeniu ośrodków’ ma 
szuiiowyrh.

Majątki państwowe zajmują się 
produkcją dobrych nasion siew­
nych. Nasiona te masowo rozpro­
wadzają miedzy chłopów mało i 
średniorolnych.

Cała, krajowa, produkcja nawo­
zów sztucznych, idzie na potrzeby 
wewnętrzne. Mało tego. Duże ilo­
ści nawozów sprowadza się jesz­
cze z zagranicy. W r. 19Ą5-56 zu­
żyto 368.800 ton nawozów, w 
1956-57 — 628.679 t... w 1957-58— 
738.872 ton, w 1958-19—1.096.977 
ton.

Powstałą ośrodki maszyn rol­
niczych. Te zapełniaia się nowy- 
nr traktorami. młockarniami, 
żniwiarkami. W 19',5 r. mamy 
5.500 frakłnrów, a, w 1956—9.650, 
w 19 57 — 12.050. w 1958 _ 
15.300. W 1959 — 18.808. Dyna­
mikę wzrostu ośrodków maszyno­
wych obrazu ie ich stan: 1. 1.
191,8 r. — 55. 1. 1. 191,9 r. — 
2.022, 1. 2. 19 59 r. — 2.368.

Ciągle naprzód

Słowa bez pokrycia
\ reforma rolna?
Prawnie powiększać miała 

istniejące karłowate gospodar­
stwa dp rozmiaru samodzielnych 
jednostek gospodarczych, tworzyć 
miała drobne gospodarstwa dla 
produkcji warzywnej itp. Ale pra, 
ce te były tylko prawną literą pa­
ragrafu — który me doczekał się 
realizacji. W okresie całego 
20-lecia, od 1919 r. do 1938 r. roz­
parcelowano 2.655.000 ha ziemi, 
czyli około 130.000 ha rocznie. 
Parcelacja ta odbywała się w do-

Nastepuje likwidacja odłogów. 
TU r. 19't5 leży odłogiem pnłotca 
ziemi ornej, w 1959 likwidujemy 
ostatnie hektary odłogńia. Podno­
szą się z roku na rok plony z hek­
tara. Zwiększa sie powierzchnia 
uprawy pszenicy. Ogromne poła­
cie chłopskich pól obięte są kon­
traktacją buraków cukrowych, ro­
ślin oleistych i innych roślin prze 
myslowvch. Rozrasta się hodowla 
lnu (134 proc. w stosunku do lat 
przedwojennych), wzrasta upra­
wa rzepaku, rzepiku (200 proc. 
więcej, niż przed wojna) oraz ty­
toniu (414 proc. wiecej).

Mimo tych osiągnięć wyniki są 
ieszcze niewystarczające. Okazuje 
się, że przemysł osiągnął większe 
tempo rozwoju. Wzrasta stopa ży 
ciowa społeczeństwa, a wraz z nią 
jogo wymagania. Przede wszyst­
kim nastąpiło większe spożycie 
mięsa. W r. 1948 rolnictwo staie 
wobec nowego wielkiego zadania 
zwiększenia hodowli świń i bydła. 
Zakontraktowano już przeszło mi 
lion sztuk świń, w toku jest knnJ 
trakt.aćja 3 miln. świń na rok. na­
stępny. To jest gwarancja popra­
wy i na tym odcinku.

Rolnictwo polskie podnosi się, 
rozwija, postępuje naprzód, sięga 
po coraz to nowe zdobycze, prze­
radza się w coraz żywsze formy 
gospodarowania. Wraz z tym ro­
śnie dobrobyt całego kraju.

Hanna Pohakiewiez

Dnia 4 września br. o godz. 6.30 zmarł w Szpitalu Miej­
skim po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach

i.+,
PIOTR RUSZEL

mistrz ślusarski w wieku 61 lat.
W Zmarłym tracimy gorliwego członka Zarządu Okrę­

gowego Związku Cechów oraz Starszego Cechu Ślusarzy i Bla­
charzy w Gdyni.

Część Jego pamięci!
RZEMIOSŁO GDYSSKIE.

Wyprowadzenie Zwłok nastapi ze Szpitala Miejskiego 
w dniu 7 września br. o g-odz. 8.00 rano do Kościoła N. M. 
Panny, gdzie odbędzie się msza żałobna o godz. R.30. (R385-k

ra
W dniu 4 września 1949 r. zasnął w Bogu mój ukochany 

mąż, mój najtroskliwszy ojciec, nasz najdroższy brat, zięć, 
szwagier, stryj i wuj

Inż. ERAZM CZARNECKI
przeżywszy lat 57.

Msza św. żałobna odbędzie się W środę o godz. 10-tej 
w kościele św, Jerzego w Sopocie.

Data pogrzebu zostanie podana w późniejszym terminie 
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku Doarążeni

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
Sopot, Curie Skłodowskiej 6. 8384

A
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DEKRET DLA PROSTEGO CZŁOWIEKA
Przeciętny, szary człowiek nie wgłębia się na ogół w nowe 

nstawy, dekrety . rozporządzenia. Jedynie zarządzenia, które ma­
ją bezpośredni wpływ na tryb t stopę jego życia, budzą większe 
zainteresowanie. Do tego typu zarządzeń należy właśnie Dekret 
Rady' Ministrów z 27. VII. 1949 r. o zaciąganiu nowych i określa­
niu wysokości nieumorzonych zobowiązań pieniężnych. Doniosłe 
dla ogółu są zwłaszcza te postanowienia nowego dekretu, które o 
mawiają spłatę przedwojennych długów hipotecznych, wekslo­
wych, zobowiązaniowych Itp.

Myślą przewodnią nowego de­
kretu jest ochrona niezamożnego 
dłużnika. Dekret daje mu moż­
ność uregulowania przedwojen­
nych zobowiązań — bez ponowne 
go rujnowania bytu, bez przeży­
wania powtórnej katastrofy ma­
terialnej. A spowodowałoby Ją 
niewątpliwie zwaloryzowanie, czy 
li przerachowanie długów wojen­
nych według jakiegoś wysokiego 
mnożnika.

Niezgodne było by bowiem z 
nasadami sprawiedliwości społe­
cznej uprzywilejowanie warstwy 
zamożniejszej (a do niej niewąt­
pliwie w większości wypadków na 
leżeli wierzyciele) i krzywdzenie 
biedniejszej, (z której rekrutowała 
•:ę olbrzymia większość dłużni­
ków) przez przyznanie wierzycie­
lom prawa do przerachowania 

dawnych zobowiązań według wyż 
szego mnożnika niż jeden.

Jeden za jeden
Dłużnik reguluje w zasadzie swe 

zobowiązania w stosunku 1 za 1, 
a więc np. za 100 zł. przedwojen­
nych zwraca 100 zł. obecnych. Uj­
muje to dekret w art. 6, ustęp 1 
w słowach: „Wysokość należno­
ści z zobowiązań wyrażonych w 
złotych określa suma złotych, na 
którą zobowiązanie opiewa”.

Polska Demokratyczna, ustala­
jąc stosunek 1:1, inną drogą pra­
wną — zgodnie ze swymi zasada­
mi — pójść nie mogła. I właśnie 
z punktu widzenia słuszności było 
to rozwiązanie jedyne. Niekon­
sekwencją zaś było by ze strony 
Rządu — wbrew mądrej zasadzie 
równego dla wszystkich startu ży­

ciowego — „dawać fory” pienięż 
ne wierzycielowi, degradując tym 
samym ubogiego dłużnika. We- 
szlibyśmy wówczas na przedwo­
jenne tory niesprawiedliwego roz 
działu dochodu społecznego.

Ta sama intencja przyświeca po 
stanowieniom ustępu 2, który mó­
wi: „W zobowiązaniach wyrażo­
nych w złotych w złocie liczy się 
jeden złoty za jednego złotego 
w złocie”. Czyli, tłumacząc to na 
język potoczny, przy spłacie dłu­
gu wyrażonego w złotych w zło­
cie wierzyciel otrzymuje złote w 
banknotach Narodowego Banku 
Polskiego w stosunku: 1 złoty za 
1 złoty — bez względu na to, że 
zobowiązanie opiewało na złote 
w złocie.

Długi
w obcych walutach
Art. 8 dekretu unormował rów­

nież spłatę długów wyrażonych 
w obcej walucie następującymi 
słowami: „Wysokość należności z 
zobowiązań pieniężnych wyrażo­
nych w obcej walucie — lub zawie 
rających zastrzeżenie zapłaty we­
dług równowartości (kursu) zagra 
niczne| jednostki pieniężnej, obli­
cza się w złotych: a) dla zobowią­
zań powstałych przed dniem 1 
września 1939 r. — według ostat­
niego oficjalnego kursu danej jed­
nostki pieniężnej, notowanego 
przed dniem 1 września 1939 r. ...

A więc długi w obcych walu­
tach, np- w dolarach przedwojen­
nych, powinny być przy spłacie 
przeliczane na złote według ostat 
niego oficjalnego kursu dolara 
przed dniem 1 września 1939 r.

Według takich samych zasad] rodowych planów gospodarczych 
należy obliczać spłatę długów w rozumieniu dekretu z dn. 26
wyrażonych w towarach, np. we­
dług zboża, którego cenę ustala 
się według ostatniej oficjalnej ce 
ny żyta, notowanej przed 1 wrze­
śnia 1939 r.

Sprawa dopłaty
ciel nie należał do warstw posia­
dających, że tak samo Jak dłuż­
nik, żył z pracy rąk. Stawianie 
go na jednej płaszczyźnie z kapi­
talistą było by wówczas krzyw­
dzące. Wypadki takie ujęte są w 
art. 12 ust. 1: „Sąd orzeknie na 
wniosek wierzyciela prócz obowią 
zek dopłaty w przypadku, gdy... 
wierzyciel w chwili powstania zo­
bowiązania i w chwili wystąpie­
nia z wnioskiem o dopłatę czer­
pał swe dochody wyłącznie bądź 
z prowadzenia gospodarstwa mało 
lub średnio - rolnego, bądź z wy 
nagrodzenia za pracę, nie przekra 
czającego kwoty, której wysokość 
określi rozporządzenie Rady Mi­
nistrów”.

Jeżeli jednak ustęp powyższy 
bierze w obronę niezamożnego 
wierzyciela, to następny (2) ustęp 
artykułu, broniąc z kolei nieza­
możnego dłużnika, wyklucza orze 
czenie sądu przyznające dopłatę 
w wypadkach, gdy: a) zobowiąza­
ny czerpie swoje dochody wyłącz 
nie z wynagrodzenia za pracę nie 
przekraczającego kwoty”, którą 
określi rozporządzenie R. M.; ,,b) 
zobowiązany jest wykonawcą na-

kwietnia 1949 r. o nabywaniu i 
przekazywaniu nieruchomości nie 
zbędnych dla realizacji narodo­
wych planów gospodarczych; c) 
wierzyciel nabył wierzytelność w 
drodze przelewu”.

Sprawiedliwość
społeczna

Ustęp 3 tegoż artykułu ustala 
najwyższą granicę dopłaty słowa­
mi: „sąd ustala wysokość dopłaty 
według zasad słuszności, uwzglę­
dniając materialne położenie obu 
stron, z tym, że dopłata do każ­
dego złotego nie może przekra­
czać równowartości 1,75 kg. żyta, 
obliczonej w chwili ustalenia do­
płaty”- Ustęp zaś 6 ogranicza ter 
min wystąpienia z wnioskiem o 
orzeczenie dopłaty do lat dwóch 
od dnia wejścia w życie omawia­
nego dekretu, t. j. — zgodnie z ar 
tykułem 31 dekretu — od dnia o- 
głoszenia dekretu (3 sierpnia 1949 
roku.).

W wypadku, gdy sąd dopłatę na 
wniosek wierzyciela orzekł, ten 
ostatni obowiązany jest do uisz­
czenia od zasądzonej sumy podat 
ku „od zbogacenia wojennego”.

Rozstrzygnięcie to idzie znów 
po myśli zasady równego startu, 
starając się poprzez opodatkowa­
nie dopłaty nie naruszać zasady 
sprawiedliwego rozdziału docho­
du społecznego.

Jerzy Więckowski

Zboże płynie rzekami
do Gdańsk;!
W tych dniach rozpoczęty zos­

tał transport eksportowego zboża 
do portu gdańskiego z Elbląga, z 
miast położonych nad środkową 
Wisłą „raz z terenu kanałów el­
bląskich- Państwowa Żegluga na 
Wiśle otrzymała od Państwowych 
Zakładów Zbożowych zlecenie na

przewóz poważnych ilości zboża. 
Przewiezione to zostanie jeszcze 
we wrześniu b. r.

Pierwsze trzy barki ze zbożem 
przybyły już do portu gdańskiego. 
Z Elbląga wyruszyły już 4 następ­
ne barki. Eksportowane obecnie 
zboże pochodzi z tegorocznych zbio 
rów. Nabywcami polskiego zboża 
są kraje zachodniej Europy. Stat­
ki frachtuje Baltica. (h)

Coraz więcei Domów Rybaka 
na polskim Wybrzeżu

Podniesienie rybołówstwa morskiego do skali pierwszorzęd­
nego zagadnienia gospodarczego Polski postawiło równocześnie na 
właściwym miejscu akcję socjalną wśród naszych rybaków. Na 
pierwszy plan wysunięta została akcja organizowania Domów Ry­
baka, jako ośrodków rybackiego życia społecznego i zawodowego 
oraz miejsc skupiających świetlice, ambulatoria, biblioteki itd.

Wydział Socjalny Morskiego 
Urządu Rybackiego w Gdyni uru­
chomił dotąd za sumę 1.200.000 zł

Frachty w naturze
W Nowym Jorku obiegają po­

głoski, że niektórzy norwescy wła­
ściciele statków trampowych, dą­
żąc do przeciwdziałania brakowi 
dolarów, ogłosili gotowość akcep­
towania opłat frachtowych w to­
warze.

Pogłoski te wpłynęły już nawet 
na obniżkę stawek frachtowych.

Zabiegi u nuwe ńzwigi
dla naszych portów

Zdolność przeładunkowa obec­
nie eksploatowanych w portach 
Gdańska i Gdyni urządzeń nie jest 
wystarczająca ze względu na sła­
by stan dźwigów. Dla utrzymania 
koniecznej zdolności przeładunko­
wej portów będzie rzeczą koniecz­
ną zainstalowanie nowych mo­
stów rudowyeh i ciężkich dźwi­
gów, drobnicowych dźwigów o ru-

RUCH STATKÓW

Nazw* vlitltl r*adun Skąd
Ookga

od dnia 3. 9. godz, 15 do dnia 5. 9.
godz. 15.

GDYNIA: — na wejściu:
Bifrost S2W. \gmor pusty Szwecja
Tuula fin. Navig. pusty Finlandia
Fionia dun. Baltica dr 719 Singap.
Morraacmail

am
ASL ir 46-0 N. Jork

J
Hel poi. GAL dr 207 Szwecja
Bałtyk poi. GAL dr 9529 Aleksandr
Alfa szw. Agmor dr 45,5 Szwecja
HUdar szw. Baltica r 3221 Lulea
Achille wl. Navig. pusty Anglia
Lynfiord hol. Agmor pusty Holandia
Isac fr. T( R. i B. pusty Francja
Esbjoern dun. Navig. pusty Dania
Gripoe fin. Navig. pusty Finlandia
Jdcoba Katha* R. i B. dr 115 Belgia

rina hol.
Reinhaim nor. Navig, — —
Cymbria dun. Gama pusty Dania
Glittcrkind fin. Navig. — —
Ibis al. Baltica — _
Uran poi. Dalmor Ś 62,2 z połowu
Rysy poi. GAL gusty Gdańsk

— na wyjściu:
Captaino Ja- R. i B. w 4539 Francja

an Fouqer* fr
Rvtta H fin. Navig. w 916 Finlandia
Falken dun. Gama dr 152 Dania
Eviva nor. Agmor Łr 701 Anglia
Urania pol. Dalmor pusty w morze
Peco nor. Baltica pusty Dania
Candebec fr. \gmor w 1807 Francja
Saturn pol. Dalmor ousty na połów
Mormaemail

am.
ASL dr 5,8 Szwecja

Gdańsk
Lewant pol. GAL pusty
Hebe szw. Navig. w 1245 Francja
Taula fin. Navig. — —
Pantrooper R. 1 B. — — i

kan.
GDAŃSK: — na wejściu:
Aslaug dun. Baltica pusty Aadenraa
Niva radz. Navig. pusty Windawa
Concordia Gama pusty Kopenhag 3

dun.
Arkadia fin. Navig, gusty Ffnmina
Wasaborg fin. Baltica r 5815 Lulea
Halvar H. Navig. pusty Hamina

fin.
Lewant pol. GAL pusty Gdynia
Hanshinrich al. Agmor pusty Hamburg
Kisa szw. \gmor pusty Carlstad
Pom or radz. Navig, pusty —
Si)2 radz. Navig. pusty —
Michael L. Hm- Saltica pusty —

bircos gr.
Nagu fin. Navig. pusty —

— na wyjściu:
Elizabeth R. i B. tr 908 Londyn
Maersk dun.
Annchen R. i B. w 706 Niemcy
Peters al.
Fanny fin. Navig. w 4093 Finlandia
Veü- Ragnar Navig. ks 3150 Helsinki

fin.
Lisken nor. Navig. w 2219 Aalborg
Imatra fin. Navig. W 5195 Hamina
Astaug dun. Baltica ks 2514 Aadenraa
Figge fin. j Navig. ks 821 Notka
Rysy pol. 1AL ousty Gdynia
Concordia oama w. —

dun.
LEGENDA: dr —- drobnica, ks — kol*s,
tr — Ureic», w — węgiel, r

i - «1*4»,
— ruda,

chu ciągłym oraz dźwigów zwyk­
łych.

W portach zagranicznych zaob­
serwować można już od dłuższego 
czasu dążność do całkowitej me­
chanizacji przeladunków.-W związ 
ku z tym zagraniczne placówki 
produkujące sprzęt przeładunko­
wy dają bardzo późne terminy wy 
konania zamówień. Budowa no­
wych urządzeń przeładunkowych 
w szybkim czase w kraju napoty­
ka także na pewne trudności. 
Prawdopodobnie na tym odcinku 
przyjdą nam z pomocą kraje de­
mokracji ludowej, w szczególno­
ści zaś Czechosłowacja i Węgry. 
Szczeciński Urząd Morski poczy­
nił już starania w kierunku otrzy­
mania szeregu nowych dźwigów 
produkcji węgierskiej.

Lata 1951—52 będą trudnym 0- 
kresem na odcinku przeładunku 
rudy, gdyż nie przewiduje się, by 
;v tym czasie rozpoczęły prace no­
we dźwigi. Dotychczasowe duże 
osiągnięcia w przeładunkach ru­
dy zawdzięczają porty w dużej 
mierze współzawodnictwu pracy 
oraz wydajnej i ofiarnej pracy za 
łóg dźwigowych. W przyszłości 
harmonijna współpraca między 
portami Gdańska, Gdyni i Szcze­
cina także przyczyni się do prze­
zwyciężenia trudności w przeła­
dunkach rudy. (h)

Owoc jeszcze zakazany
Lubelszczyzna, w sierpniu

Obecny rok jest rokiem urodzaju, nie tylko dla zbóż. Przepysz­
nie owocują wszystkie drzewa. Gałęzie uginają się pod ciężarem 
owoców, których obfitość i barwa wprowadza patrzącego w rados­
ne zdumienie.

To uczucie towarzyszy nam, 
gdy z okien samochodu spogląda­
my w sady Puław, Kazimierza, 
Wąwolnicy, Karczmisk, Józefowa 
i dziesiątek innych miejscowości 
od lat słynących z obfitości owo­
ców.

Cieszymy się, że jabłko w tym 
roku przestanie być owocem za­
kazanym. Cieszy nas klęska para­
doksu: w zimie jabłko droższe od 
pomarańczy. Ten paradoks prze­
stanie być gospodarczym dziwo- 
lągieni" dzięki — tak Się' nam zda­
je —- «egoroeznemu urodzajowi.

Kiedy jednak znaleźliśmy się 
między drzewami i porozmawiali­
śmy z właścicielami sadów, miej­
sce radości zaczęło zajmować u- 
czucie innego rodzaju.

5 zł kilogram jabłek
Nie jesteśmy chyba w sadzie 

owocowym. To, co widzimy, przy­
pomina wielki skład owoców, roz­
rzutny, marnotrawny skład, gdzie 
owoce są wszędzie: na drzewach 
i na ziemi, na ścieżkach i na kol­
czastych drutach ogrodzenia. Dep 
czemy po pięknych jajikach. Ile 
ich leży na ziemi? Ile już zginę­
ło ?

Właściciel sadu tłumaczy się:
— Nie ma kto tu kupować ja­

błek. Jabłkami żywię krowy, daję 
świniom, ale i one już nie chcą 
tego jeść.

Kilogram jabłek kosztuje w Pu­
ławach 15 zł, w Kazimierzu 10 zł, 
w Józefowie 5 zł. W tym roku 
owoce są wyjątkowo tanie, lecz im 
dalej od miast, od dróg i kolei — 
tym trudniej sprzedać tę obfitość 
owocóiv. Tych miejscowości nie od 
wiedzają agenci placówek spół­

dzielczych, rzadko odwiedza je 
prywatny kupiec, który ustala ce­
nę.

tV promieniu 50 km nie ma tu 
przetwórni owoców. Ta przyczyna 
róionicż składa się na to, że w sa­
dzie Michała Wąsika jabłka leżą 
na ziemi i gniją.

Gdzie sieć skupu?
Powinno nas cieszyć, że owoce 

są tanie. Lecz świadomość, że u 
Ignacego Peksyka w • Zastowie 
zmarnowało się kilkaset kilogra­
mów jabłek, a resztę -—''dwie, al­
bo trzy tony — Peksyk będzie wo­
ził po jarmarkach i sprzedawał 
po 6 zł lub 10 zł i że chyba ich 
nie zdoła sprzedać, świadomość 
tego martwi nas, jako że jesteśmy 
ludźmi z miasta i że mamy... dzie­
ci.

Mała jest nadzieja, że w ciągu 
zimy dzieci nasze będą miały ta­
nie jabłuszka. Prawdopodobnie 
powtórzy się to, co było w zesz­
łym roku — w roku obfitego uro­
dzaju owoców, kiedy jabłka w zi­
mie osiągały cenę 300, a nawet 
500 zł za kilogram. Kto sobie po­
zwoli na kupno takich jabłek?

Brak zorganizowanej sieci owo­
ców, brak placówek handlowych, 
które by, podobnie jak sieć skle­
pów spółdzielczych i PCH, zaopa­
trywała tu tanie owoce duże mia­
sta i ośrodki robotnicze, odbiera 
nadzieję, że w zimie pm/najmniej 
jabłek będzie' pod dostatkiem.

Najdroższych 
nie chcemy

Zorganizowane sieci skupu owo­
ców i odpowiedni ich rozdział nie

„MORMACMAIL” Z DROBNICĄ
Amerykański .Mormacmail” przY 

był do Gdyni z Nowego Jorku w 
dniu 3 bm., mając w "ładowniach 
5.957 worków poczty zagranicz­
nej i 460 t. drobnicy, na którą 
składały się m. in. paczki darowe, 
odzież, obuwie, zabawki i przybo- 
ry szkolne, obrabiarki, płyty por­
celanowe, przybory liturgiczne, 
skóry solone i suche, maszyny • 
igły do szycia, pomarańcze, papie 
rosy i maszyny do ładowania wę­
gla. Klaruje American Scanlic 
Line.

ŻARÓWKI POLSKIE DO 
HONG - KONG

Ogłaszane już przez prasę zwięk 
szenie polskiej produkcji żarówek 
pozwala nam na podjęcie akcji 
eksportu tego artykułu. Ostatnio 
partię żarówek polskiej produk­
cji zabrał do Hong - Kong statek 
6zwedzki „Hoecken”. Statek za­
brał pgółem 567 t. drobnicy, m. 
in. tkaniny i łączniki. Klaruje 
Agmor.

>

SZPROT ZNOWU ZANIKŁ
W ostatnim okresie daje się za 

uważyć ponowny zanik szprota 
u polskich brzegów. Łowiono go 
jedynie przy samym brzegu w o- 
kolicach Darłowa, jednak w nie­
wielkich ilościach.

„MIRA” ZNÓW W GDAŃSKU
Fiński statek „Mira” kursujący 

na regularnej linii Gdańsk - Hel­
sinki zawinąć miał wczoraj do por 
tu gdańskiego. Statek przywozi 
370 t. drobnicy, a mianowicie: tar 
cicę, drzewo klejone, papier, su­
szone jajka oraz. cewki elektrycz­
ne. W porcie oczekuje na zała­
dunek do Helsinek partia wyro­
bów żelaznycli oraz dźwigarów

Obecnie w porcie ładuje cemen 
dla Brazylii włoski statek „Paolo 
II” Grecki statek .Michael L. 
Embiricos”, pozostający już od kil 
ku miesięcy w time-charter ,,Łal- 
tiki”, ładuje w porcie gdańskim 
zboże dla Niemiec Polski statek 
„Lewant" stoi w Basenie Strefy 
Wolnocłowej i ładuje drobnicę dla 
portów Morza Śródziemnego.

BARKI OPUSZCZAJĄ GDAŃSK
Obecnie znajduje się w porcie 

gdańskim 28 barek załadowanych 
cementem. Barki te magazynują 
cement na zlecenie firmy spedycyj 
nej „Hartwig”. Żegluga Państwo 
wa na Wiśle postanowiła do 1 paź 
dziernika b. r. opróżnić wszystkie, 
barki i eksploatować je w prze­
wozach eksportowego zboża z El­
bląga oraz cukru z okręgu bydgo­
skiego do portu gdańskiego.

Większą część barek, która o- 
btenie jaszcze zatrudniona jaet

przy transporcie żwiru Wisłą do 
Warszawy oraz gruzu w powrot­
nej drodze do Włocławka, także 
będzie w najbliższym czasie wy­
cofana.

TRANSPORTY CUKRU WISŁĄ 
DO GDAŃSKA

W związku z nadchodzącą kam­
panią cukrową Żegluga Państwo­
wa na Wiśle przygotowuje 6ię do 
transportu dużych partii eksporto 
wego cukru z okręgu bydgoskie­
go do portu gdańskiego. Cukrów 
niami dostarczającymi ładunki są: 
Kruszwica, Nakło, Chełmża i Ja­
nikowo. Pierwsze barki z ładun­
kami cukru eksportowego nadej­
dą do portu gdańskiego już w pier 
wszych dniach października b. r-

„ZARUSKI” I „MEDUZA”
Niedawno opuścił Stocznię Pół­

nocną jacht „Gen. Zaruski”. Sto­
cznia wykonała na nim prace poa- 
waryjne na które składały się: 
zmontowanie nowego masztu wraz 
ze stengą i olinowaniem oraz uzu­
pełnienie wyposażenia pokładowe 
go.

Na Stocznię weszła motorówka 
„Meduza" celem naprawy silnika
napędow»flo.

rozwiązuje jeszcze zagadnienia. 
Rozwiązanie nastąpi wraz z budo­
wy przechowalni owoców. Jeszcze 
2 lata temu toczyły się dyskusje 
nad budową przechowalni. Projek 
towano wybudowanie po jednej w 
każdej gminie. Ale, jak wynika z 
obserwacji w terenie, dyskusje 
prawdopodobnie jeszcze trwają, 
albowiem przechowalni nie przy­
było.

Powstało ich co prawda kilka­
naście w ośrodkach sadowniczych, 
między nimi jedna w okolicach 
Warszawy, ale spełniają one, ła­
godnie mówiąc, niewłaściwą rolę. 
Mianowicie położono tam główny 
nacisk na przechowanie owoców 
najwyższego gatunku m. in. i ja­
błek. y , -«j «- *

TU styczniu za nasźe?jabłka o- 
trzymamy po 500 zt za kg — oto 
nie pozbawiona dumy odpowiedź 
kier own ictwa przechowalni.

Ta odpowiedź jest z gruntu a- 
społeczna. Kogoż bowiem będzie 
stać na kupno jabłek po cenie 500 
złotych za kg?

Budowanie przechowalni owo­
ców, które przechowają ovjoce ta­
nie, dostępne dla każdej kieszeni 
— oto wlaściicy cel organizato­
rów rynku owocarskiego w kraju.

Więcej wina
U Ignacego Peksyka w Zasto­

wie zmarnowało się kilkaset kg 
„opadów“. Takich Peksyków są w 
Polsce tysiące. Ile więc jabłek już 
się zmarnowało?

W innych krajach bifva wszak­
że inaczej. Każdy owoc opadły z 
drzewa wędruje do przetiuórni, 
skąd wychodzi jako owoc w pły­
nie, marmolada, albo toino. Gęsta 
sieć przetwórni owocowych nie 
tylko usuwa marnotrawstwo, ale 
doprowadza i do tego, żc najlep­
sze wino (jak tip. w ZSRR) jest 
cztery razy tańsze od najtańszej 
wódki!

Jakże nam do tego daleko!

Skończmy 
z marnotrawstwem

Budowa przechowalni owoców i 
rozbudowa przemysłu przetwór­
stwa owocowego uchroni nasze sa­
dy od strat.

Budowa przechowalni, przezna­
czonych nie tylko dla najwyższych 
gatunków owoców, lecz dla gatun­
ków tanich i masowych, zapewni 
świeży owoc w zimie każdemu do­
rosłemu człowiekowi i każdemu 
dziecku.

Budowa przetwórni owocowych 
da rękojmię, że za kilka lat wód­
ka ustąpi miejsca winu, co nie 
będzie może mile widziane przez 
pijaków, ale na pewno z radością 
zostanie powitane przez ich żony.

Wreszcie budowa przechowalni 
i przetwórni owocowych wykreśli 
z listy owoców jabłko — jako 
owoc w zimie zakazany.

Warto o tym pamiętać w dru­
gim z kolei roku obfitego urodza­
ju owoców i w zbliżającym się 
pierwszym roku 6-letuiego naro­
dowego planu gospodarczego.

Lech Pietrzak

Domy Rybaka w Helu, Gdyni, Świb 
nie, Stegnie, Kątach Rybackich 
Tolkmicku i Mikoszewie, świetli­
ce zaś uruchomiono również w, 
Łebie, Władysławowie i Jastarni.

Zorganizowana przez rybaków 
w ramach czynu pierwszomajo­
wego akcja zbiórki pieniężnej t 
przeznaczania dochodu z jedno­
dniowych połowów na akcję soc­
jalną dała doskonałe wyniki, 
gdyż przez oddanie na ten ce] su 
my 1.600.000 zł umożliwiła rozsze­
rzenie prac. Rozpoczęto remon­
ty budynków dla Domów Ryba­
ka w następujących osiedlach: 
Krynica Morska, Karwia, From­
bork i Piaski; ponadto zaopatru­
je się świetlice w Kątach Rybac­
kich, Tolkmicku, Pasłęce, Helu, 
Swibnie, Wielkiej Wsi i Rewie, 
Wszystkie te świetlice zostaną wy 
posażone w radioaparaty. Część 
z zebranych w ramach czynu I- 
majowego sum przeznaczona jest 
na zakup instrumentów leczni­

czych dla Domu Rybaka w Helu, 
zakup adaptera dla Domu w Gdy­
ni oraz zakup książek dla świet­
lic rybackich. (am)

Rekordowy potów 
trawlera ,Urania“
Ostatnio powrócił do bazy gdyń 

skiej trawler „Urania”, który zło­
wił w stosunku do swych możli­
wości rekordową ilość ryb. Tra­
wler nie tylko całkowicie zapeł­
nił rybą swoje ładownie, ale przy 
wiózł na pokładzie pokaźną ilość 
śledzi w 161 beczkach; łącznie po 
łów „Uranii” wyniósł 87 t ryby.

Dnia 5 bm. przybył trawler ,.Sy- 
riusz” z równie rekordowym po­
łowem. W ciągu 10 dni trwania 
rejsu, z czego na właściwy po­
łów przypadło zaledwie trzy dni, 
„Syriusz” złowił 100 ton ryby. 
Szyprem „Syriusza” jest Holender 
Pitter Meij.

Jak donoszą rybacy, ławice śle­
dziowe przenoszą się ostatnio z 
Eladdenground na południe, t. j- 
na Doggerbank, gdzie również przę 
niosły się na połowy trawlery, pol­
skie. (am)

60.000 pasażerów
na wodach przybrzeżnych
W sierpniu b. r. statki Państwo­

wego Przedsiębiorstwa Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku przewio­
zły łącznie 60.000 pasażerów. Trzy 
statki: „Barbara”, „Grażyna” i „Oj 
timpia” kursowały na Zatoce Gdać 
skiej na linii Gdynia - Sopot - Hel 
oraz wychodziły w morze - wycie 
czkami. Motorówka „Jaś” kurso­
wała po porcie gdyńskim.

Natężenie ruchu pasażerskiego 
w turystyce przybrzeżnej jest na­
dal duże. Mimo późnej jak na 
sezon żeglugowy, pory roku stat­
ki odpływają z kompletami pasa­
żerów. Do tak dużej frekwencji 
przyczyniła się w dużej mierze 
zorganizowana turystyka, prowa­
dzona w ramach akcji socjalnej 
przez różnego rodzaju zakłady prą 
cy i związki zawodowe z głębi 
kraju oraz z Wybrzeża. (h)

Polskie konserwy rybne 
na targach w Budapeszcie
Polska prowadzi ciągłe starania 

o pozyskanie nowych odbiorców 
naszych ryb słodkowodnych t mor 
sklch. Ostatnio Centrala Rybna 
wystawiła na Targach Budapesz­
teńskich polskie konserwy rybne 
m. in. skumbrie, śledzie szkockie 
w sosie własnym, węgorze w so­
sie własnym, węgorze w oleju oraz 
szproty w oleju.

Eksport polskich ryb trwa. Wy- 
eksportowano ostatnio większą 
partię dorsza patroszonego bez 
głów do strefy radzieckiej w Niem 
rzęch, do Czechosłowacji zaś lesz 
cza mrożonego i dorsza mrożone­
go. (am(

Nowy statek GUN-u
Do portu gdańskiego zawinie w 

najbliższych dniach nowy polski 
statek zakupiony niedawno w Nor 
węgli za pośrednictwem makler­
skiej firmy „liallica" przez Gdań­
ski Urząd Morski. Statek ten 
wpłynie do portu pod nazwą

„Trond” i przywiezie z Norwegii 
150 t. tranu.

Nowy nasz zbiornikowiec jest 
motorowcem posiadającym 450 
DTW. Służyć nn będzie do za­
opatrywania statków w słodką wo 
rię l pozostanie na stale w porcie 
gdańskim« (h)

*
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Złożenie

WIĘCEJ
hołdu poległym

WOJNY!
w Piaśnicy

W niedzielę wielotysięczny tluni| „Tn gestapowcy palili w 1943 r.
miejscowej ludności laszul*kiej 
oraz przybyłych z miast Wybrze­
ża skupił się wokół dwu maso­
wych mogił, oznaczonych nume­
rem osiemnastym w lesie piaśnic- 
kim. Festony zieleni, zdobiące 
mogiły, poczerniałe krzyże na gro 
bach, oplecione girlandami kwia­
tów i wiązanki kwiecia rozrzuco­
ne przez bezimiennych ofiarodaw­
ców, są wyrazem bólu i pamięci 
tych, którzy przeżyli.

zwłoki ofiar, zamordowanych w 
1939 roku“, informuje ojciec, po­
kazując córeczce ogrodzoną prze­
strzeń ziemi wśród lasu, znajdu­
jącą się opodal masowych grobów 
męczenników. Zwęglone pnie 
drzew, zczerniala ziemia, wiążą 
wzrok przybyłych.

Na zaimprowizowanej trybunie 
przemawiają członkowie woje­
wódzkiego i powiatowego Komite­
tu Obrońców Pokoju. Członek Zw.

Otwarcie X Z.iazdu
Mikrobiologów Poise di w Gdańsku

W dn. 4. bin. w Gdańsku rozpoczęły się obrady X Zjazdu 
Mikrobiologów Polskich pod prolektoratem ministra zdrowia dr T 
Michejdy. Na zjazd przybyły m. in.: )8-osobowa ekipa lekarzy
czechosłowackich, 2-osobowa delegacja z Węgier oraz liczni przed­
stawiciele świata pracy.

Obrady zagaił przewodniczący \ feld 
komitetu organizacyjnego prof, di 

•Morzycki z Gdańska, wita.ląc pre­
zesa Tow. Mikrobiologów Polskich 
dr L. Hirszfelda i wiceministra 
zdrowia Kożusznika.

Przemówienie powitalne wygło­
sił prof. Szymański, który zazna
czył m. in., że przed lekarzem poi 
fikim stoi dziś przede wszystkim 
zadanie pogłębienia swej wiedzy 
w oparciu o doświadczenia wiel­
kich naukowców radzieckich. Na 
stępnie zabrał głos: prof. Hirsz-

— w imieniu Rządu — 
wiceminister Koż.usz.nik. Wicemi­
nister " Kożusznik podkreślił, że 
polski świat lekarski dołoży wszel 
kich wysiłków> by przyczynić się 
do ugruntowania pokoju.

W imieniu delegacji czechosło' 
wackiej przemawiał dr. Kaśka -s 
Pragi. Referat fachowy p. t. „Gry 
pa, biologia, epidemiologia i im 
munologia” wygłosił dr. Przesmy 
cki z Warszawy.

Obrady trwają.

Zachodniego Szuta, Jyly więzień 
hitlerowski, odtwarza straszliwe 
dni tragedii piaśnickiej. Mówi o 
dwunastu tysiącach wymordowa­
nych bestialsko ofiar. Ob. Dekle- 
wa przypomina o tragedii wrze­
śniowej, którą sprowokowali sa­
nacyjni władcy, wydając na łup 
hitlerowskich oprawców bezbron­
nych ludzi. „Xie powtórzy się wię 
ccj wrzesień, a,ń BiaAniea! Setki 
milionów ludzi -na całym święcie, 
miłujących pokój, nie dopuszczą 
do rozpętania nowej rzezi. Polska 
Liulowapw oparciu o Związek Ra­
dziecki, zmobilizuje wsgf/Stkie siły 
w obronie pokoju i postępu, aby 
ukrócić knowania -podżegaczy wo­
jennych z Watykanem na czele“.

,,Groźby w Piaśnicy ociekają 
krwią i Izami“ — mówi proboszcz 
parafii Mechowa, ks. Labenc, któ­
ry cudem uciekł przed hitlerow­
ską egzekucją. — Zroszone są

Wśród szlochu kobiet i dz.ieci 
padają nazwiska ofiar Piaśnicy, 
również księży.

„Biada podżegaczom wojennym, 
których przed, gniewem Ihtdu. nie 
obroni -nawet sutanna“ ■— woła 
przewodnic-ząlj' powiatowej Rady 
Narodowej, Nastały. Zmobilizu­
jemy wszystkie siły, aby ugrunto­
wać jwkój. Tego domagają się od 
nas mogiły Piaśnicy“ — mówi 
prof, dr Nowacki.

Nad rozgrzanym słońcem lasem 
ukazują się samoloty, rzucające 
ulotki Komitetu Obrońców Polio* 
ju. Na mogiły spadają z drzew 
zżółkie liście brzóz.

Po zakończeniu •manifestacji 
wielotysięczne rzesze ludzkie wol­
no dążą do pobliskiej drogi. Wie­
lu jednak nie może się rozstać z 
najbliższymi, spoczywającymi w 
lasacli piaśnickich. Długo jeszcze 
po odpłynięciu głównej fali ludz-łzami. tych op- pozostali, aby bu­

dować nowe życie na gmach zo-|kiej błądzą po miejscach kaźni. 
stawionych przez Niemców". ■ (jota)

MiGAttrii
Gdixie mama?

Niedzielne 'pokazy lotnicze tak 
absorbowały publiczność, że wiele 
rozentuzjazmowanych mam. pogu- 
b lo su-oje pociechy. ‘ ęo drwiła 
przyprowadzono do mikrofouu \a- 
płakanrgo brzdąca z prośbą o po­
wiadomienie o -zgubie zapatrzonej 
w brawurowych lotników i skocz­
ków spodachronmcych mamy.

Spiker tak byt zamulony tym 
niespodziewanym zajęciem, że w 
pewnym momencie musiał zasto­
sować dowcipny wybieg — nnismio- 
iricir podnosił dziecko -no icyso- 
kość mikrofonu proponując, aby 
samo obwieściło swoje nieszczęś­
cie. Rozlegający się raz po raz z 
głośników donośny płacz dzieci 
zrobił swoje. Beczanych zgub było 
mniej, (w)

v
Z frontu wwulki 

z alkoholizm en?

W gospodzie spółdzielczej w No 
tvym a wie w a poczciwym miej 
sew zvaydwjc się i akie wezwanie 
do gości:

„Każdy człowiek i oby wafel
iv dniu su'ój obo'viqzek gdy

(a)

DOKP wręcza legitymacje 
orderu „Sztandar Pracy“ 

swoim pracownikom
W pięknie udekorowanym hallu 

budynku dyrekcji OKP w Gdań­
sku dnia 3 bm. nastąpiło uroczy­
ste wręczenie legitymacji Orderu

Legitymacje orderu „Sztandar 
Pracy" I klasy otrzymali:: Hauser 
Jan, kierownik robót warsztato­
wych i Jędrzejewski Bolesław, ro

»Otwórzcie wasz dom, bo niesiemy.plon«
Centralne uroczystości dożynkowe w Swarzewie

Około 45 proc. gmin woj. gdańskiego obchodziło SP niedzielę 
L bm. uroczystości dożynkom’’. Wzięty w nich udziu' delegacje, zakła­
dów pTacy z -miast Wybrzeża, którym -młodzież wiejska przy dźwię­
kach pieśni wręczyła tradycyjne wianki dożynkowe.

W większości gmin na uroczystosci&d.ożyr.kowe przybyły miej- 
słde zespoły artystyczne i sportowe. Zespoły sportowe lozegrały 
przy tym. z drużynami ludowymi towarzyskie spotkania sportowe.

Dużą niespodziankę, dla niektórych zesi sprawiło Dowództwo 
Marynarki Wojennej, przysyłając kilkuosobowe zespoły muzyczne. 
Tak np. chłopi test Skarszewy serdecznie powitali Ą-osobowy zespół 
marynarzy, przy dźwiękach którego ochoczo bawiono się do póź­
na. (ż)

„Sztandar Pracy" przodownikom | botnik kolejowy z Bydgoszczy, —
pracy okręgu gdańskiego.-

Ubezpieczenia 
od kląsk żywiołowych

Przymusowe ubezpieczenia rol­
ników od klęsk żywiołowych mają 
duże znaczenie gospodarcze. Do­
bitnie świadczą o tym cyfry.

TF maju, i czerwcu br. burze 
gradowe dotknęły w woj. gdań­
skim około 5.000 gospodarstw rol­
nych. Poszkodowanym rolnikom 
PZUW wypłacił tytułem samych 
zaliczek 4.522.100 zł. (w)

II klasy: Rzeźnik Władysław,
Kuchciński Paweł, Osesik Tadeusz, 
Pomykaj Telesfor. Radzymiński Jó­
zef i Schermińska Stanisława.

Niezależnie od tego 
Oktcgowy przyznał dla 
nionych przodowników 
pieniężne po 10.000 zt.

Komitel
wymie-

nagrody
mor.

tUNitat lamia ai. łopata
Zarząd Miejski m. Sopotu podaje do 

wiadomości, że podczas urlopu wypoczyn­
kowego prezydenta miasta ob. Jana Ka­
pusty, tj. od 2. 9, do 1, 10. 1949 r. obo­
wiązki jego pełni ob. T. Pałucki — wice­
prezydent.

Rokrocznie w Swarzewie pow. 
morskiego odbywają się uroczy­
stości doy.yrfkowe ziemi kaszub­
skiej. I tegoroczne dożynki wypa­
dły tu imponująco. Na olbrzymim 
placu za wsią, przystrojonym w 
festony z zieleni, bogato ozdobio­
nym flagami narodowymi, u wej­
ścia zbudowano pomysłowo zapro­
jektowaną bramę triumfalną. Na 
placu tym zbudowano również

Odroczenie 
posiedzenia WRN

Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej podaje do wiadomości, że ple 
name posiedzenie, które miało się 
odbyć dnia 7 bm., zostało odro­
czone. Termin następnego posie­
dzenia zostanie podany dodatko­
wo.

W odświeżonych ludynkach szkolnych 
dzieci rozpoczęły naukę

Nowy rok szkolny rozpoczęły 
dzieci w czystych klasach. W cza­
sie wakacji w szkołach przeprawa 
dzono remonty, na które samorzą­
dy wydały duże sumy. Zróbmy 
bilans prac remontowych w Gd,tm. 
sku. We wszystkich szkołach 
Gdańska, przeprowadzono roboty 
dekarskie i zduńskie mimo 'wiel­
kich trudności z materiałem. W 
wielu, szkołach dokonano remon­
tów kapitulnych.

Krysia prosi 
o kieliszki

0‘rzymałcw, urlop. Z żoną 
dzieckiem wyjechaliśmy do Nowe­
go ’Dworu, tam właśnie, gdzie o- 
slatnio odbyła. się. żuławska kon­
ferencja produkcyjna.

IVkröt.cc po przybyciu wyszliś­
my na zwiedzenie miasteczka. Mój 
znajomy znał w Nowym Dworze 
prawic każdy zakątek:

—- A teraz pokażę wam coś — 
powiedział — czego w Gdańsku 
nic oglądaliście.

Wyszliśmy na ulicę Stalina. Ma. 
la Krysia, która biegła o kilkana­
ście kroków przed nami, stanęła 
nagle przed oknem wystawowym:

_— Tatusiu, tatusiu, patś, jakie 
piękne lalki, a jedna leży pijana 
pod stołem.

Podeszliśmy bliżej. VI7 oknie wy 
stawowym przy maleńkim stolicz­
ku siedziało kilka lalek, szósta le­
żała pod stołem, przed każdą stał 
napełniony kieliszek, a po środku 
butelka z napojem.

— Tatusiu, kup mi to uzszyśko 
i ten stolik i te ksiesełka i te kie- 
liśki i butelkę. Będę piła noódkę 
ts lalkami.

Rzeczywiście zobaczyłem coś, 
czego V) Gdańsku nie oglądałem, 
a czego bym chętnie vie Oglądał 
ani w Nowym Dworze, ani w ja­
kiejkolwiek innej miejscowości na, 
polskiej aiemi. (oset)

2 przy ulicy] prowadził do porządku i to kąpie­li7 SZKOLE Nr . . „ „ .________ „„ .....................;f_
Osiek przebudowano wadliwą ka-[ lasko. W szkol**przeprowadzono 

lizację, która była utrapieniem roboty dekarskie. (F OLIWIEnalizację
4 szkół, mieszczących się w tym 
samym budynku. SZKOLE Nr U 
przy ul. Łąkowej doprowadziło do 
porządku wojsko (KBW), które 
wydatnie opiekuje się tą szkolą. 
W ORUNI szkolą nr. 9 uzyskała 
staraniem Komitetu Rodzicielskie 
go piękną, murowaną salę gim­
nastyczną.

Bardzo poważne roboty prze­
prowadza Zarząd Miejski NA 
SIANKACH w szkole nr. 11. Bu­
dynek szkolny składa się z 2 skrzy 
del, które były całkowicie wypalo­
ne w czasie wojny. Jedno z nich 
już odbudowano i mieści się w 
nim szkoła, drugie skrzydło jest 
w trakcie odbudowy. Na pracę 
tę przeznaczono z kredytów in­
westycyjnych 7,5 mil. zł, ale 
spodziewane jest uzyskanie dal­
szych 4 mik na ukończenie odbu­
dowy. ronieważ sąsiadujące do­
my uległy całkowitemu zniszcze­
niu, szkolą uzyskała duży teren, 
na którym w przyszłym roku po­
wstanie ogród jordanowski, przed 
sokole i boisko. Stawek będzie la­
tem służył dzieciom do brodzenia, 
w zimie do ślizgawki. Będzie tak­
że tor saneczkowy.

W SZKOLE NR. 15 przy ulicy 
Smoluchowskiego przoz przebu­
dowanie piwnicy uzyskano salę 
kinową. Usunięto zamurowanie 
okien, dokonane przez Niemców i 
powodujące wilgoć, wstawiono ra­
my okienne, wymieniono zagrzy­
bione podłogi. Dzięki remontowi 
tzkola uzyskała pomieszczenie dla 
świetlicy i biblioteki.

W SZKOLE TOW. PRZYJA­
CIÓŁ DZIECI wykonano roboty 
parkieciarskie i dekarskie oraz 
ogrodzono teren. W SZKOŁACH 
NR. 18 i 28 przy ul. Konrada 
Beczkowa naprawiono kanalizac­
ję i dach. W Nowym Porcie na 
terenie szkolnym znajduje się. ką­
pielisko 7. oddzielnymi wejściami 
dla dzieci i dorosłych. Remontu­
jąc SZKOŁĘ- NR. 15, Wydział

zawarto dwustronnie dogodną* 
transakcję. Wypożyczono calę 
gimnastyczną przy SZKOLE NR. 
‘23 na okres letni Zjednoczeniu 
Przemyślu Drzewnego, które w 
zamian za' to dokonało remontu. 
Zmniejszyło to wydatki Zarządu 
Miejskiego na tę szkolę.

W szkole nr. 27 NA SRE­
BRZY SKU wykonano remont 
ogólny wespół z Komitetem Ro- 
dzicielskim, który dając pracę, 
przyczynił się wydatnie do zmniej 
szenia kosztów remontu. Ten 
przykład wykazuje, ile można do­
konać przy współpracy Komitetu 
Rodzicielskiego. II7 NOWYM 
PORCIE uzyskano dla szkoły nr. 
32 budynek i 2 baraki po Urzę­
dzie Zatrudnienia, które prawie 
całkowicie remontują firmy por­
towe. Zarząd Miejski dokłada do 
tych robót 400 tys. zł.

Bardzo pięknie odremontowano 
kosztem 4 mil. zł szkole w GÓR­
KACH ZACHODNI Cli. Szkoła 
posiada własną kanalizację (dziel 
nica nie jest skanalizowana), na­
tryski, szatnię, jedyny w Gór­
kach telefon, jest również zradio- 
fonizowana. W budynku szkolnym 
pomieszczono także przedszkole. 
Jest to jedyne* w Gdańsku przed­
szkole, w którym jest miejsce dla 
każdegc dziecka z tej dzielnicy. 
IF OLIWIE przy Alei Sprzymie­
rzonych szkolnictwo rozszerzyło 
swój stan posiadania, ponieważ 
otrzymało budynek po Zarządzie 
Miejskim. Wyremontowano go ko­
sztem 5 mil. zł i umieszczono 
szkolę m. 35. W odbudowie znaj­
duje się wypalony budynek szkol­
ny przy ul. Smoleńskiej w ORU­
NI.

Wiele milionów złotych idzie co­
rocznie na remonty i odbudoioę 
szkół. Władze samorządowe i pań­
stwo wykazują,,w tym kierunku 
daleko ida_cą troskę. Państ-iro lu­
dowe siwa- się nic tylko o to, by 
każde, dziecko się uczyło, ale rów­
nież i o to, żeby się uczyło w jak

Oświaty Zaraądu Miejskiego do-pejltpswoh warunkach, (tg)

estradę, i parkiet, który otoczono 
rzędami ław dla widzów. W dru­
gim końcu terenu pracownicy P. 
C. H. zainstalowali stoiska kier­
maszu, gdzie każdy mógł nabyć 
atrakcyjne towary po niskich ce­
nach oraz pokrzepić się. Nic dziw­
nego, że na długo przed ukaza­
niem się korowodu dożynkowego, 
przed stoiskami kiermaszu gro­
madziły się tłumy nie tylko miesz­
kańców Swarzewa, ale i gości.

Malowniczy korowód
Około godz. 14, przy specjalnie 

wzniesionej przy szosie swarzew- 
skiej trybunie, obok placu zabaw, 
zgromadziły się tłumy ludności. 
Na trybunie z'ajęli miejsca przed­
stawiciele władz ze starostą Ma­
charskim i sekretarzem powiato­
wego PZPR ob. Troehą na czele. 
Przy dźwiękach marsza orkiestry 
wiejskiej ze Swarzewa, wśród o- 
krzyków i oklasków zebranych, 
przedefilowała przed trybuną mlo 
dzież wiejska ZMP, chyląc czer­
wone szturmówki.

Warkot krążących nad szosą sa 
molotów,' rozrzucających ulotki, 
mieszał füg z żywioływymi brawa­
mi, jakimi tłum darzył niezwykle 
malowniczy korowód dożynkowy. 
Mieniło się w oczach od barwnych 
wstęg na kapeluszach żniwiarzy, 
dźwigających kosy owinięte słomą. 
Rosło serce na widok dzielnej po­
stawy piłkarzy miejscowych i 
gdyńskich, paradujących w spor­
towych koszulkach.

Na widok coraz bardziej pomy­
słowych, ukwieconych wozów, o- 
brazujących pracę rybaka, żniwia 
rza i rolnika, tłum bił głośne bra­
wa. Chrzęst maszyn rolniczych, 
snopowiązalek, kosiarek, ciągnio­
nych przez przystrojone kwiatami 
konie, mieszał się z radosnym gwa 
rem widzów, oklaskujących 
„checz“ kaszubską, polowanie na 
dzika, feeryczną królowę morza.

Sąsiednie gromady nie dały się 
zdystansować swarzewianom.

Chłapowo, Mieruszyno. Wielka 
Wieś, Łebez, zjechały tłumnie.

„Spółdzielnia produkcyjna — 
di agą do dobrabyłu i kultury wsi 
polskiej“. ..Kościół dlii modlitwy, 
a. nie. dla polityki“ — głosiły na­
pisy na transparentach. Wraz z 
chłopami maszerowali robotnicy z 
Gdyńskich' Zakładów Rybnych, o- 
piekujący się tym terenem. Na­
wet male dzieci z przedszkola w 
Swarzewie defilowały w korowo­
dzie, budząc huraganv cklasków. 
Nie baj'dzo mogły sie uporać z 
przystrojonymi w kwioiv kozami 
zaprzęgniętymi do wózka.

Wieńce dożynkowe 
dla przodowników 

pracy
Roześmiany, barwny korowód 

w blaskach wrześniowego słońca 
zatrzymał się na placu wokół za­
improwizowanej trybuny, skąd 
przemówił starosta pow. morskie­
go Zacharski:

„Dzięki Armii Czerwonej i Woj 
sku*Polskiemu odzyskaliśmy nie­
podległość. Chłop otrzymał ziemie 
i plony z nie i zbiera J’o siebie, a 
nie dla jaśnie pana. Lud, polski 
nie pozwoli, aby faszyzm amery­
kański, popierany przez reakcyj­
ną część kleru, doprowadził do no­
wej rzezi, która ugod.zihb^ w Pol-,

skę T.udoicą. Dobre zbiory — to 
likwidacja zyniłych chałup na 
wsi! Tn 'nowe ’maszyny rolnicze, 
to piękne szkoły i żłobki dla dzie­
ci wiejskich, bo ojczyzna nasza 
iest. teraz tespóhiym dobrom wszy 
stkich obywateli. Sojusz robotni­
czo - chłopski gruntuje dobrobyt 
wsi“.

. Do znajdujących się na trybu­
nie przodowników pracy: Feliksa 
Targowskiego, Antoniego Wit wic­
kle gc, Franciszka* Leszczyńskiego, 
Antoniego Kuch newskiego, Anny 
Elwert, Jana Rumpla i Leona Li- 
smatia zbliżyły się hoże dziewczę­
ta swarzewskie, wręczając nn 
wieńce dożynkowe.

Popisy artystyczne przedszkola­
ków i zespołów świetlicowych wy­
pełniły bogaty program imprez, 
który został urozmaicony przez 
mecz bokserski na zaimprowizowa 
nym ringu. Przepiękna pogoda, 
ochota do zabawy i radość z obfi­
tych zbiorów, sprawiły, że tańce 
przeciągnęły się do późnego wie­
czora. (jota)

wypełni, należy mu się iv go­
dzinach wieczornych od Boga 

. i łudzi trhnek wypić“.
Mamy inne zdanie w tej spra­

wie. (i)

Wzrost liczbowy ZSCh 
w woj; gdańskim

Jak wynika z danych statystyce 
nych, posiadanych przez Wojew. 
ślarząd ZSCh w Gdańsicu, organi­
zacja samopomocowa w woj. gdań 
skina wykazuje stały wzrost We­
dług stanu na dzień 1 lipca b. r. 
na naszym terenie działało 11 za­
rządów powiatowych, 118 gmin­
nych i S)67 gromadzkich. Ogólna 
liczba członków wynosiła 43.093 
osoby, w tej liczbie 30.897 męż­
czyzn i 12.196 kobiet, (w)

OBRADY
aktywistek irejskieb

W poniedziałek 5 bm. rozpoczę­
ły się w Gdańsku, w siedzibie 
Żarz. Wojew. ZSCh, obrady akty­
wistek wiejskich Zw. Samopomo­
cy ‘Chłopskiej i Ligi Kobiet.

W czasie konferencji poruszono 
m. in. ustępujące zagadnienia: 
wprowadzenie jak największej 
liczby kobiet do władz spółdziel­
czych, udział kobiet w III etapie 
współzawodnictwa pracy. W pier-. 
wszym dniu obrad uczestniczki 
konferencji wysłuchały kilku re­
feratów: prezesa Żarz. Wojew.
ZSCh Gajewskiego, przedstawi­
cielki Żarz. Gl. ZSCh Spalonej, 
przedstawicielki wydz. kobiecego 
KW PZPR inż. Zaiwdzkiej. Obra­
dom przewodniczył sekretarz zarz. 
Wojew. LK ob. Szymaniak, (ż)

Kurs ratownictwa 
wodnego

Polski' Czerwony Krzyż, Oddział w 
Gdyni, w dn. 31. 8. zakończył bezpłatny 
kurs ratownictwa wodnego, prowadzony 
na plaży miejskiej w Gdyni, Uczestni:v 
kursu otrzymali Świadectwa Program kur< 
Su obejmował ratowanie tonącego zarie- 
[fi, ratowanie 7 łodzi, nagłe wypadki na 
plaży, umiejętność posługiwania się ap­
teczkami podręcznymi, fn)

Zmiana siedziby
Komenda Powiatowa Powszechnej Or­

ganizacji ..Służba Polsce" Gdańsk za* 
wiadamia, że i. dniem 1 września br. zo­
stała przeniesiona z ul. Curie Sklodow- 
kiej Nr 3a do Wrzeszcza — ul Grun­

waldzka Nr U?,

Poczta wypłaciła 
ponad 15,5 mil. zł prenii

W wynikał współzawodnictwa 
pracy, wypłacono pracownikom 
pocztowo - telekomunikacyjnym 
Gdańskiego Okręgu Poczt i Te­
legrafów', obejmującego obszai 
województwa gdańskiego i po­
morskiego, premie za lipiec w 
kwocie 15.677,471 zł.

Na ogólną ilość 6.569 zatrud­
nionych, premie otrzymało 3-779 
pracowników służby eksplotitacyj 
nej (przeciętna uremia 2 289 z.), 
1012 pracowników służby tele-

Zboże kwalifikowane
w majątkach PGR
Dużym udogodnieniem dla rol­

ników, przystępujących do siewów 
jesiennych, ’jmt możliwość naby­
cia materiału siennego łncalifiko- 
wunego w majątkach PGR. Głów­
nym dostawcą kwalifikowanego 
ziarna są spółdzielnie. Ponieważ 
jednak zapasy posiadane pa-zez 
spółdzielnie nie mogą zaspokoić 
całego zapota-zebowania terenu — 
część potrzeb rolników pokryją 
majątki państwowe.

Drugie ndogodnimie dotyczy 
zakupu nawozów sztucznych. Obce 
nic można nabywać superfosfat 
nic tylko w workach, ale także Ih 
zem w cenie po 405 zł. (w)

technicznej (przeciętna prenra 
4.458 zł.) 1 159 pracowników służ 
by samochodowej (przeciętna 
premia 3.934 zk).

Kierowcy samochodowi przy prze 
biegu przez samochody, 168.181 
km. osiągnęli oszczędności 4.569 li- 
Irów materiałów pędnych, warto­
ści 365.520 zł., z czego wypłaco­
no kierowcom tytułem premii 
219.324 zł. Czysty więc zysk z 
uzyskanych oszczędności malerin 
4ów pędnych w lipcu 1949 r. wy­
nosi dla Poczty 146.196 zł.

listonosze wiejscy i miejscy 
pozyskali w lipcn 319.000 prenu­
meratorów czasopism dając tvra 
dowód dużego wyrobienia obywa 
telskiego. (n)

Wypadki I Kradzieże

Przygotowania
do centralnych dożynek

w Psim Polu
W centralnych- dożynkach w 

Rsian Polu weźmie udział także 
reprezentacja chłopów gdańskich. 
Inia 7 bm. wyjeżdża tam ze 

Strzelna pow. wejhero vskiego ka­
szubska grupa taneczna w regio­
nalnych strojach, a 10 ban. wyru­
szy z Tczewa 240-osobowa dele­
gacja rolników, składająca się w 
przeważnej części z przodowni­
ków pracy. Pojedzie an. in. Stani­
slaw Kożuch z Modrowa, znany 
na całą okolicę gospodarz i spo­
łecznik W liczbie reprezentantów 
będzie 100 pracowników PGR. Ko 
bioty wsi gdańskiej reprezento­
wać będzie m. in. znaaaa trakto- 
rzystka z maj. Nowiny pow. 
sztumskiego, Magdalena Figur, 
przodownica pracy, wyrabiająca 
140 proc, nomy. (i) i

— ZŁODZIEJE MIESZKANIOWI Sie- 
znani sprawcy dokonali kradzieży w miesz­
kaniu Pawia Kłenschmidta przy ul. Rzeź- 
nickiej 39 — 4 w Gdańsku. Straty poszko 
dowanego wynoszą około 60.000 zł. Zło­
dzieje zakradli się do mieszkania w biały 
dzień

Ne tej samej ulicy pod Nr 47 — 1 
dokonano kradzieży na szkodę Marty Za­
remby. Stralv wynoszą około 32.000 zł.

— KRADZIEŻ TOREBKI. Niefortunnie 
zakończy! się pobyt w Gdańsku miesz­
kanki Boż.echowa, pow, Starogard, Janiny 
Hałuckiej, której na rynku skradziono 
torębkę. W torebce znajdowały *ię do­
kumenty, kaita RKT.T oraz 1500 rł.

— ZŁODZIEJE R O WERO W. Na Dwor­
cu Gló\vn\m w Gdańsku skradziono ro­
wer męski (nr ramy 17871). Poszkodowa­
ny jest mieszkańcem Pinczna, gm. Zble­
wo, pow. Starogard.

Na szkodę Zofii Mine, zam, w Gdań­
sku przy ul. Plowcej 10 — 2, nieznani 
sprawcy skradli rower damski (nr ramy 
266026), pozostawiony w szkole podstawo­
wej nr 30 przy ul. Jśartuskiej.

— KRADZIEŻ W WARSZTATACH MZK. 
Nieznani - sprawcy skradli z warsztatów 
MZK GG we Wrzeszczu 3 motorki elek­
tryczne,

— ZUCHWALE WŁAMANIE. Z obór­
ki, należącej do Adolfa Niekrasza, zem. 
we Wrzeszczu przy ul. Chrzanowskiego 
3i — 6, nieznani sprawcy skradli 2 kro­
wy. (u) ♦

W Komendzie Miasta MO w Gdańsku 
znajduje się do odebrania znaleziony ze­
garek męski kieszonkowy oraz łańcuszek 
7. żółtego metalu. "

Na trasie Gdańsk — Tczew znaleziono 
kanę do mieka. Jest ona do odebrania w 
III Komisariacie MO we Wrzeszczu przy 
ul. Niedziałkowskiego.

*
Uczeń klasy IV a Szkoły Podstawo­

wej Nr 19 w Gdyni, Edward Widawski 
znalazł na ul. Śląskiej zegarek. Odebrać 
go można w aekretarlacie naszej re-. 
dakcji.

*
Dowód osobisty na nazwisko Obal Ka­

zimierz do odebrania w redakcji.♦
Dnia 1. 9. na Hali Tarłowej w Gdyni 

(stoisko 129, wt. Szaternik Aleksenderl 
znaleziono torebkę damską z dokoimen!»- 
»I na nazwisko Witczak Anastazja. Do
odabrasia v t*d4knlłi
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W* szkołach wsi kaszubskiej
rozbrzmiewa już wesoły gwar

Dzieci kaszubskie podążyły już 
do szkoły z pieśnią na ustach. 
Cieszą się, że inogą uczyć się w 
ojczystym języku, przygotowywać 
się do życia i pracy w wolnej Oj­
czyźnie.

W IAŁYM DOM AT ÓW KU, 
LEŚNIE WIE, MECU OWEJ, u- 
bogich wioskach kaszubskich, po­
łożonych wśród lasów, czyściutko
1 schludnie ubrane dzieci ochoczo 
podążają do szkoły. Usiadły cicho 
w ławkach i z radosnym zniecier­
pliwieniem oczekują na moment 
uroczystości. Główki odwykły nie 
co przez wakacje od intensywne­
go myślenia. Starsi uśmiechają 
się wyrozumiale i z pobłażaniem 
śledzą pierwsze kroki swych po­
ciech.

Po krótkiej uroczystości dzieci 
rozejdą się do domów. Po połu­
dniu — wycieczka do Piaśnicy, 
by złożyć wiązki kwiatów na gro­
bach pomordowanych.

W DARŹLUDIU już po uro­
czystości, po południu — wycie­
czka uo pięknego pobliskiego la. 
sil. W POŁCZYNIE 1 WERBLI- 
NII są szkoły zbiorcze, lepiej 'wy­
posażone. W Połczynie dziewczę­
ta z miejscowego zespołu „SP“ 
uporządkowały, wymyły, wyczyś­
ciły gruntownie klasy. Dziecia­
kom przyjemniej będzie uczyć się 
w klasach, o których pamiętają 
jeszcze ich starsi koledzy i kole­
żanki. W Werblinii na otwarcie 
roku stawiło się przeszło 30 star­
szej młodzieży. Kierownik szkoły 
z dumą oznajmia, że w tym roku 
ośmioro jego wychowanków powę 
drowąlo na naukę do szkół śred­
nich w miastach. Ważne to wyda­
rzenie, jeśli się zważy, że daw­
niej Kaszubi nie bardzo kwapili 
się do nauki w mieście, i niewie­
le mieli ku temu możliwości. W 
SfARZYNIE rok szkolny wita­
ły -dzieci śpiewem chórowym i in- 
sccnizaojami. Po południu zorga­
nizowano zabawę ludoyą. Robot­
nicy z pobliskiego tartaku złożyli
2 tys. zł na cele szkoły. Szkoła, 
choć zewnętrznie jedna z najpięk­
niejszych w powiecie, potrzebuje 
natychmiastowego remontu da 
chu, bo przecieka. Jakoś o nim 
zapomniano.

W SŁAWOSZYNIE pod okiem 
doświadczonego kierownika szko­
ły nabywać będą praktyki młode 
siły nauczycielskie, które rozpo­
czynają rok szkolny zawodami

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa" — Potępieńcy 

Pt>cz. 17, 19 21 Niedziele 15 1‘.
19 21. Od lat 16.

GDYNIA — „Atlantic" — Na morskim 
szlaku — godz. 17, 19 i 21. — 
Dozwolony od lat 14.

GDYNIA — Goplana — Stalowe serca — 
od lat 12.

GDYNIA — „Fala" — Dzieci kapitana 
. Granta — od lat 10. Pocz. godz. 19, 

21. Niedz. i święta 17,19 i 21.
GDYNIA — Promień — Zawieja — od lat 

14 — godz. 18.30, 21.
SOPOT — Bałtyk — „Tragiczny pościg" — 

Dozw od lat 18. Początek seansów 
17" 19 21, W niedziele ł święta
13.30.

SOPOT — Polonia — Wielkie życie — 
Dozwolony od lat 14 — Początek
*7 19 21 w niedzielę 15. 17 1921.

OLIWA — Polonia — Ludzie 1 myszy — 
Początek godz. 17, 19 i 21. W Ve- 

driele od 15.
WRZESZCZ — Gapiło! — Bokserzy — 

Od łat 7. Pora. o godz. 17, 19 i 21. 
W niedziele 15, 17, 19 i 21.

WRZESZCZ — Bajka — Rodzina Froment 
Dozwolony od lat 14 Pocz godz. 
17, 19 i 21. Niedziela: 15, 17 19
i 21,

GDAftSK — .Światowid'* — Nieczynne 
* powodu remontu

ELBLĄG — Bałtyk — „Podróż w niezna­
ne".

ELBLĄG — Mars — ,,Antoni i Antonina".
TCZEW — Wisła — „Ulica graniczna'’
WEJHEROWO — Świt —* ,,My z Krort- 

sztadtu”
STAROGARD — Polonia - Kariera".
MALBORK — Cąpitol — .Piotr 1"
LĘBORK — Fregata — ,,4 peryrkop*'
KOŚCIERZYNA — Bałtyk - ..Kariera".
KARTUZY — Kaszub — „Sępy”
NOWY STAW — Tęcza — „Zawieja".
PRUSZCZ — Krakus — „Krakatit",
KWIDZYN — Tęcza — „Klęska szpiega",

sportowymi na placu szkolnym. 
Dzieci, widząc wesoło ożywione 
twarze młodych nauczycielek, 
chętnie garną się do zabawy. Z 
tym samym zapałem przyrzekają 
od jutra dobrze się uczyć. Do 
KARWI, położonej hen nad Bał­
tykiem, przyszedł nowy „szkol­
ny“. Dzieci nie znają jego a on 
dzieci. Zaznajamia się z dziećmi 
za pośrednictwem akordeonu. 
Dzieci chwytają uchem znane so­
bie melodie, płynące z instrumen­
tu, i znajomość zawarta. Mama 
Wittbrodt przyszła z trojgiem 
dzieci zobaczyć, jak to w tej szko­
le wezdrzi.. Małej Babrielce, któ­
ra dopiero w styczniu kończy 7 
lat, podobała się szkoła, chce już 
w niej zostać. Korzystają z obe­
cności inspektora Karasia i obie 
z mamą proszą o zezwolenie na 
wpisanie Gabrielki do szkoły. Jest 
miejsce? Jest. To w porządku. 
Gabrielka będzie się uczyć.

TT7 ŻARNOWCU dzieci siedzą 
w klasie. Pierwsza swobodna po­
gadanka.

Mijamy jezioro Żarnowieckie. 
Wjeżdżamy do gminy WIERZ­
CHUCINO — to ziemia odzyska­
na. Z daleka wita nas radosny 
gwar. Na obszernym placu dzieci

uwijają się w grupach. Zawody 
w całej pełni. Tu wspinaczka po 
słupie, mały Franus już sześć la- 
zy śmigał do góry i z powrotem, 
tam bieg z przeszkodami dooko­
ła placu, tu walka, tam wędkowa­
nie. Godzina piąta po południu, a 
na placu cały zarząd gminny w 
komplecie, przedstawiciele partii, 
spółdzielni, Samopomocy Chłop­
skiej. Spółdzielnia zaimprowizo- 
wala nawet bufet. Zabawa dzie­
cinna na całego.

Wzruszająca jest Ul w Wierz­
chucinie, gdzie spotyka się ludzi 
ze wszystkich dzielnic Polski i 
miejscowych autochtonów harmo­
nijna współpraca społeczeństwa

Powitanie sikoły
oto treść
35 numeru

»ŚWIERSZCZYKA«
który ukazał się
4 września b.r. 2!U-B

ze szkolą. Spółdzielnia Zw. Sam. 
Clił. darowuje dzieciom zeszyty i 
papier do dekoracji, Straż przy-- 
rzekła wyremontować dach szko­
ły, ZMP splantuje boisko i założy 
ogródek przy szkole. Gromada u- 
przątnic teren wokół szkoły, Ko­
lo Rodzicielskie daje piłkę, opie­
kunowie szkoły, pracownicy U- 
bezpieezalni Społecznej w Gdyni, 
dają komplet siatkówki, 6075 zl 
gotówką, oraz szereg innych 
przedmiotów. Nic dziwnego, że 
przy takiej opiece nauczycielstwo 
i dzieci są rozradowane.

Wracamy. Po drodze wpadamy 
jeszcze do GOSZCZYNA IŚWIĘ- 
CINA. W Goszczynie zajęcia za­
kończone i już zebrała się mała 
konferencja nauczycielska celem 
omówienia planu pracy. W Świę- 
cinie nie zastajemy nikogo. Wszy 
stko na wycieczce.

Mijamy lasy Piaśnicy. Myśl bie 
gnie ku tym, którzy przed dzie­
sięciu laty padli za ki‘aj. Oni nie 
mogą zobaczyć radości dnia dzi­
siejszego. Ale cierpienia ich i 
śmierć nie poszły na marne. Po 
dziesięciu latach ich kaszubskie 
dzieci uczą się znowu polskiej 
mowy w polskiej szkole.

JERZY J.

Gwardia (Słupsk)-Ognituo (Słupsk) 11:5
W ramach rozgrywek o misirzo 

siwo ki. A okręgu szczecińskiego 
na ringu w Słupsku spotkały s.ę 
Gwardia (Sł) z miejscowym Ogni­
wem. Wynik spotkania 11:5. O- 
bie drużyny wykazały technicznie 
słabe przygotowanie i nienadzwy 
czajną kondycję.

Wyniki techniczne. ■— Na pier­
wszym miejscu zawodnicy Gwar­
dii. Waga musza — Niemczyk 
zwyciężył przez techniczne k. o. 
w 3 starciu Pawłowskiego. Waga 
kogucia. — Wierzbicki z powodu 
nadwagi przeciwnika zdobył punk 
ty walkowerem. Waga piórkowa 
— Możdżyński zdobywa punkty 
walkowerem. Waga lekka. —- Po 
najciekawszej walce dnia Tłoczo

wski remisuje z Weisbrotem II- 
Waga półśrednia — Zakrzewski 
wygrywa wir. przez poddanie 
się Wilmana. Waga średnia — 
Rynkowski zwycięża w I r- przez 
Lechniczne k. o. Jastrzębskiego. 
Waga półciężka — Leśniewski wy 
grywa w III starcie przez techni­

czne k. o- z Weisbrotem I. Wa­
ga ciężka. — Gwardia z powodu 
braku zawodnika oddaje punkty 
walkowerem Wernerowi. Sędzio­
wał w ringu ob. Brzezański ze 
Szczecina, na punkty ob. Szklar­
ski (Szczecin). Widzów około 3 
tys. osób. (dł)

AZS - YMCA 7 : 6
Rozegrany w dniu 4 września 

na kortach tenisowych Polska YM 
CĄjWe Wrzeszczu mecz o ęiistrzo 
sJ*?o kl. A okręgu gdańskiego 
przyniósł zwycięstwo AZS nad 
YMCA w stosunku 7:6. Gry przy 
niosły następujące wyniki. W

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce
Oddział w Gdyni

komunl kuje
iż z dniem 1 października 1949 r. rozpoczną się w Sopocie

KURSY
9-miesięczne księgowości podstawowej
fi-miesięczne rachunkowości dla księgowych samod/.ie!n.
2,5-miesięczne planowania i statystyki.

Zapisy wtorek i czwartek o godz. 17 — 19-ej. w Sekretaria­
cie Stowarzyszenia Księgowych w Gdyni tel. 49-77. — 
Kursów w Sopocie, Liceum Handlowe przy uh Kuściu- 
szlti 18 (teł. 511-92). * 8390-K

WYSTAWY
n Festival Plastyki w Sopocie, ul 

Powstańców Warszawy, otwarty od qodz. 10 do 20.

Morska Wystawa Problemowa w Gdy-
*»l przy Al, Zjednoczenia (przedłużenie 
Skweru Kościuszki) otwarta codziennie od10 do 20

Państwowy Muzeum w Gdańsku, ul. 
Rteżnicka 25, otwarta dla twiedzającyrh 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go­
dziny 10.00 do godz. 15.00 oraz w soboty 
niedziele 1 święta od godz. 10.00 do 19.00 
Wstęp wolny.

ZEBRANIA
Związek Pa reel anto w zawiadamia po­

siadaczy działek w Oblużu Kol., że zebra­
nie nadzwyczajne parcelantów odbędzie 
się dnia 9. września br. o godz. 18 w 
fali ZMP przy ul. Rzemieślniczej. Przy­
bycie członków obowiązkowe.

Komitet Organizacyjny Spółdz. Prac. 
Fryzjerskich w Gdyni zawiadamia, że w 
dniu 8 września br, o godz. 19,30 w Swie 
tlicy Związku Zaw. Prac. Samorządowych 
gmach Zarządu Miejskiego, odbędzie się 
organizacyjne zebranie Spółdzielni Prac. 
Fryzjerów, na które komitet organiza­
cyjny, z Inicjatywy Centralnej Spółdz, 
Rzemiosła w Gdańsku zaprasza chętnych 
członków Cechu oraz pracowników fry- 
tjerskich.

DYŻURY APTEK
od dn. 3. 9. do dn 10. 9. 1049 r.

GDYNIA i ORŁOWO: Apteka dr. Jurkov- 
skiego, 5kwer Kościuszki i — 
Apteka Bałtycka ul. kląska 42. 

SOPOT: Apteka Nowa ul. Stalina 791. 
WRZESZC7: Apteka pod Orłem, ul. Grun- 

waldzka 86.
tlnAflSK: Apteka Morska, ul ŁąlMWA

XV! Ponstwöwv Ośrodek Szkolenia Zaw. 
Ministerstwa Budownictwa

Wrzeszcz, — Miszewskiego 12 — tel. 412-75 
przyjmuje do dnia 20 września br. zgłoszenia na 
trzymiesięczne kursy dokształcające w rzemiosłach budowla­
nych, jak: murarskim, stolarskim, ciesielskim, ślusarskim,
blacharskim, elektroinstalacyjnym, hydraulicznym (C.O., W.K., 

gaz), malarskim i innych
Warunkiem przyjęcia 2 lata praktyki budowlanej. — Po egza­

minie słuchacze otrzymują świadectwa czeladnicze. 
Zgłoszenia: codziennie od godziny 8 do 14,

W środy i piątki od godz. 9 do 18. 8234-k

singlach panów Fabianowski (YM 
CA) -— Cieszyński (AZS) 2:6, 6:1, 
6:4. Bembenek — Koperczyński 
(AZS) 2:6, 3:6. Gawrysiak, (YM 
CA) — Rosiński (AZS) 6:4, 0:6, 
8:6. Frankowski (YMCA) — Mi­
lewski (AZS) 3:6, 5:7. Welman 
(YMCA) — Wideł (AZS) 4:6, 2:6. 
W grze pojedyńczej pań Buśnie- 
wicz (YMCA) — Butowska (AZS) 
5:7, 10:12* W grze podwójnej
panów Frankowski, Kamiński (YM 
CA) — Cieszyński, Milewski 
(AZS) 3:6, 8:6, 6:2. Gawrysiak, 
Fabianowski (YMĆA) — Koper­
czyński, Rosiński (AZS) 6:2, 2:6, 
6:8. W mikście Buśniewicz, Frań 
kowski (Y'MCA) — Cieszyński, Za 
krzewska (AZS) 6:0, 6:0.

Otworzyłem 
Gabinet Dentystyczny

w Gdyni
przy ul. Władysława IV 28

M. OKÓLSKI
8262 Dentyst«

Lista nagród
ufundowanych przez społeczeństwo 

dla kolarzy - pocztowców
W ramach VIII Wyścigu kolar­

skiego Dookoła Polski odbył się 
dnia 25 sierpnia „Kolarski Wyścig 
Pocztowców" zorganizowäny przez 
Spóidz. Wyd. - Ośw. Czytelnik i 
RSW „Prasa” przy współudziale 
Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Telek. na 
20 km trasie Gdańsk - Przejazdo­
wo, w którym wzięto udział 67 li­
stonoszy wiejskich z 8 obwodów 
pocztowych woj. gdańskiego i 8 
obwodów woj. szczecińskiego. Bieg 
ukończyło 54 zawodników,

Na czoło zawodników wysunęli 
się pracownicy obwodowego Urzę­
du pocztowego Gdańsk I, zdoby­
wając pierwszą nagrodę i nagrodę 
zespołową.

Nagrddv wręczyli zawodnikom 
przedstawiciele Sp. Wyd. Czytelnik 
i RSW „Prasa' oraz dyr. Tomasik 
i przewodniczący Juchniewicz.

Poniżej podajemy listę nagrodzo­
nych i ofiarodawców

Woch Edward — Gdańsk i radioodbici- 
nik — Prasa i Czytelnik, Gruchała Wa­
cław — Kartuzy, zegarek na rękę — pra­
co wnicy pocztowi, Kreft Bolesław — Kar­
tuzy — rower męski —• Żarz. Okr. Związ­
ku Zaw. Prac. Poczt, i Telek. Gdańsk, 
Barcik Edward — Białogard — rower Tnę- 
ski — „Gromada", Sprada Alfons — Sta- 
togard — rower męski — „Chłopska Dro- 
na", Konopka Tadeusz — Gdańsk I — ro 
wer męski — „Przyjaciółka", Nowak Mie 
czy sław — Sławno — Tower męski — 
„Rolnik Polski", Wiśniewski Józef — Sła­
wno — rower męski — Zjedn. Stoczni Pol 
fkich, Flisikowski Kazimierz — Gdańsk I, 
rower męski — Woj. Urz. Kult. Fiz., Lu­
kasiewicz Henryk — Kołobrzeg — Tower 
męski — Gd. Urz. Morski, Sokołowski 
Władysław — Białogard, rower męski — 
PZPR Gdańsk, Książczyk Zenon. — Jjobez, 
rower męski — „Motozbyt", Nagr. zespo­
łowa Gdańsk I — figurka — Żarz. GL 
Zw. Zaw. Prac. Poczt, i Tel., Wyszewski 
Bronisław — Bytów, papierośnica — Dyr. 
PPM Gdańsk, Osiński Zygmunt ^— Biało­
gard — teczka skórzana — Spółdz. Pra­
cy „Serobion”, Narbut Franciszek — Sła­
wno, kupon materiału — „Glos Wybrze­
ża1’, Sulikowski Dominik — Malborką ku­
pon materiału —\ „Dziennik Bałtycki’’, — 
Hennig Zygmunt — Kartuzy, ^ kupon mate­
riału — pracownicy pocztowi, Kapisz Jó- 
uef — Bytów, kupon materiału — pracow­
nicy pocztowi, Ossowski Brunon — Staro­
gard, kupon materiału — pracownicy pocz. 
Wenta Jan — Wejherowo, butv skórza­
ne- — Gd. F-ka Wyr. Met., Hildebrandt 
Jan — Kościerzyna, pilotka i rękawice fu­
trzane — Państw. F-ka Futrz., Żukowski 
Henryk — Gdańsk I, ogumienie rower. — 
DOKP Gdańsk, Feliński Apolinary — Sła­
wno, ogumienie rower. — CHP Wrzeszcz, 
Zapolnik Mieczysław — Elbląg, pled weł­
niany .— „Portorob" Gdańsk, Knyga Al­
fons — Starogard, materiał wełn. F-ma 
Łodziński, Gdynia, Meyer Leon — Bytów, 
serwis do mokki — Śpół. Spólnota Gdy­
nia, Kowalewski Romuald —• Łobez,, spod- 
nie wełniane — Wojewoda Gdański, Gaj- 
dzis Władysław —• Koszalin, spodnie mę­
skie *— Tuszyński Gdynia. Gilla Witold 
Wejherowo, rękawiczki skórzane — prac,

pocztowi, Gulbas Ludwik — Koszalin, ko­
szula męska — F-ma Kurzydłowski, Ce- 
chowski Józef — Elbląg, koszula męska 

F-ma Kurzy dłowski, Ostrowski Łucjan, 
Elbląg, koszula jedw. „Głos Wybrzeża", 
Lewandowski Kazimierz — Słupsk, kopu­
la męska jedw. — Dziennik Bałtycki, Stal- 
ke Bogumił — Kościyzyna, koszula i kra­
wat — Spółdz. Sp. Gdynia, Rodak Jan — 
Kołobrzeg, koszula — Spółdz. Spoż. Gdy­
nia, Knut Józef — Miastko, wieczne pió- 
io — P. B, Rolny Gdańsk, Pestka , Kle­
mens — Miastko, wieczne p-ióro — Państw. 
Fahr. Mebli Gdańsk, Ostalski Roman — 
Łobez, portfel skórzany — Stocznie R\b. 
Gdynia, Kwidzyński Leon — Wejherowo, 
buty gumowe — Centrala Robi. Sp. Chi., 
tx>ś Jan — Malbork buty gumowe — Crn 
Hala Roln. Sp. Chł., Wenta Józef —, 
Słupsk, wieczne pióro — Spedytor, Kapa- 
ruk Czesław — Gdynia, koszula męska — 
Zw. Zaw. Prac. Finans., Kaźmierczak Sta­
nisław *— Starogard, koszula męska i but. 
w;na „Głos Wybrzeża'V‘ Karluto Borys — 
Elbląg, koszula męska i but. wina — 
„Dzień. Bałtycki", Niewiadomski Edmund 
—■ Łobez — 1 kg czekolady — „Baltics", 
Mania Franciszek •— Miastko, album 5 lat 
Polski Ludowej — Żarz. Gł. Z-w-. Zaw. Pr. 
Poczt, i Tel., Dyguła Czesław'— Wejhe­
rowo —. to samo, Laskowski Bronisław — 
Stupsk —• to samo, Malhea Bronisław —■ 
Gdynia — to samo, GoUmaun Tadeusz — 
Kołobrzeg — to samo, Wiśniewski Stani­
sław — Słupsk — to samo, Ro.qulski Tad. 
Koszalin — to samo, Ge tub a Marceli — 
Miastko to samo i lustro.

Nagrody pocieszenia:
Maciołek — Malbork — album 5 lat 

Polski Ludowej, Bielawa Edmund — Ko­
ścierzyna — to samo, Panluchnicwirz — 
Riałogard — alb. i but. wina — GAL 1 
F-ma Nagórski, Plisz.ka — Malbork — 2 
but. wina — F-ma Nagórski, Gdynia. Sę- 
dzik Jerzy — Koszalin —2 but. wina — 
F-ma Nagórski Gdynia, Karsznia — .Gdy­
nia I — 2 but. wina — F-ma Nagórski, 
Gdynia, Gembala Marceli :— Miastko — 
2 but. wina — F-ma Nagórski, Gdynia.

Ponadto otrzymali:
Nagrodę dla najmłodszego uczestnika 

Wyścigu: Wenta Józef — Słupsk, płaszc« 
gumowy — Prez. Miasta Gdyni.

Nagrodę dla najstarszego uczestnik* 
Wvscigu: Łoś Jan — Nowy Staw, 7.000 
zł"— Prez, W.R.N.

Nagrodą dla pierwszego na mecie -po­
śród prac. Ob w. Gdynia — Kaparuk^Cze- 
sław — Gdynia I — bon na 5000 zł Pow. 
Dom. Tow. G-dynia.

Nagrodę dla pierwszego na mecie spo­
śród pracowników z terenu woje w, szcze­
cińskiego — Barcik Edward — Białogard 
— najlepszy zawodnik zespołu szczeciń­
skiego —• buty — „Gromada"

Zorganizowany z dużym nakła­
dem pracy i starannością „Wyścig 
Kolarski Pocztowców” przyczynił 
się do spopularyzowania wśród 
społeczeństwa służby listonosza 
wiejskiego. Rower to znaczne ułat­
wienie dla listonosza w jego cięż­
kiej pracy doręczania przesyłek 
pocztowych i gazet do najdalszych 
zakątków terenu, (n)

1 OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAMY kompletne urządzenie do ła­
dowania akumulatora. Sopot, Rokossow­
skiego 6a drugie piętro. 8379
KONFEKCJA damska, męska i szkolna 
poleca „Janina’' Wrzeszcz, Dworcowa 1. 
9241-K

DOMEK
I po ko jo z kuchnią skanalizowany z 
małym ogródkiem na własność za ce­
nę 300.000 zł. w Gdyni 4 przy dwor­
cu i trolleybusie. Zgłoszenia Biuro 
Kupna — Sprzedaży Leon Nalewaj — 
Plac Kaszubski 13, tel. 35-35. 8380-k

WÓZKI dziecięce — autka — spacerówki
sprzedaje „Meblosial" Gdynia, Dworcowa 
7, róg Starowiejskiej. 8319
'OCZTÓWKI urodzinowe, widokówki —
lbrazki, bilety, bloczki rachunkowe, ka- 
■fiwe, gry, makatki, bajki. Wydawnictwo 
..Interprint" Warszawa, Marszałkowska 37. 
3365-K
SYPIALNIĘ nowoczesną, jasną, komplet­
ną,-osiem sztuk sprzedam. 424-78 do 3-ej. 
8389-K

KUPNO

AKADEMIA HANDLOWA
w Szczecinie, ul. Mickiewicza 66

Did kandydatów na I rok studiów Akademii Handlowej 
w Szczecinie obowiązuje egzamin wstępny z przedmiotów:

1. zagadnienia Polski Współczesnej,
2. język obcy według wyboru.
Wszyscy kandydaci poddają się egzaminowi obowiąz­

kowo pod rygorem nieprzyjęcia na studia. Egzaminy wyzna­
czono na dzień 12 września 1949 roku.

Kandydaci zgłoszą się najpóźniej w przeddzień, celem 
zapoznania się z dokładnym kalendarzem egzaminów i przy­
stąpienia w przewidzianym dla nich terminie, oraz złożą opła­
ty egzaminacyjne w Vysokosci ustalonej dla państwowych 
szkól akademickich. 8369-K

Bi J. [niiun-Mii»
lekarz specjalista chorób dzieci

wznowiła przyjęcia
Śląska 64, tel. 12-62. — Godz. 15—17

8257

KUPIĘ stołowy, tapczan, szafę. Oferty 
Dziennik Bałtycki pod „Nowoczesne". — 
3349-K
DOMEK Gdynia — Orłowo kupię. Zgło-
='zf*nla: Gdynia, Kwiatkowskiego 32. — 
Kolektura. 8361

I Samochodowe

LOKALE
POSZUKUJĘ dwa pokoje, kuchnia. Oferty 
Czytelnik, Wrzeszcz, grunwaldzka pod 
„Zwrot remontu’’. 8316
4 POKOJE, służbowy, kuchnia — Sopot, 
zamienię na mniejsze lub^ domek ogrodem 
na trasie Gdynia — Gdańsk. Oferty Czy­
telnik, Sopot, Rokossowskiego „Hanka". 
8306

przewozy
wykonuj ą:

BRACIA JANIKOWSCY — Gdańsk, 
Żytnia 27, telefon 312-62. (czynny ca­
łą dobę). 8377

7 A MIENIĘ trzypokojowe Inowrocław na 
lwupokojowe Sopot, Gdynia. Oferty Czy­
telnik Sopot, Rokossowskiego pod „Ino". 
8311 _

Syndyk Masy Upadłości
firmy Warszawskie Towarzystwo Transportowe Sp. z o. o. 
Gdańsk, sprzeda z wolnej ręki przedsiębiorstwom państwo­

wym:
maszyny do pisania, maszynę do liczenia Brunsviga, po­
zostałe meble biurowe, za cenę fvedtug oszacowania do­
konanego przez przysięgłych rzeczoznawców.

Informacje: wtorki, czwartki, soboty. Sopot, ul. Pstrowskiego 7 
telefon 521-39. 83G8-K

PRZETARG
Gdański Urząd Morski, Wizeszcz, ui. Morska 22 odda 

w drodze przetargu wykonanie robót mających na celu prze­
budowę ul. Szkolnej w porcie Gdańsk. Wadium 2 procent.

Otwarcie ofert 17 wiaeśnia 1949 roku o godz. 11 -tej. 
Ślepe kosztorysy i informacj?w GUM — Wydział Inżynieryj­
no - Budowlany. 8381-K

nozoncA 83fi0.K
Dra ijdłogów poszukuje pracy nocnej 
lub dziennej na terenie Lęborka od 
1. 10. lub 15. 10. 49 t. Zgłoszenia 
Czytelnik, Lębork, 10 Marca 4, —

ZAMIENIĘ pokój, kuchnia, łazienka I pię
tro Sopot, na takież Warszawa. Oferty 
Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego pod
Zamiana’’. _ ^____________ 8309

KRAWIEC poszukuje pokoju umeblowane­
go lub nip, w Gclyni. Zgłoszenia: Gdy­
nia. Jana z Kolna 2, u p. Scheibe. 8358

PROGRAM RADIOWY
Środa, 7 września 1949 r.

5,10 Początek audycji, 5,15 Wiadomo 
ścł poranne, 5,20 Koncert, 6,00 Dziennik 
poranny, 6,15 Muzyka, 6,30 Gimnastyka, 6 40 Muzyka, 6.55 Program, 7,00 Wiadomo 
ści poranne, 7,15 Muzyka, 8,00 Stresz­
czenie wiad„ 8,05 Audycja dla kobiet, 
8,15 Muzyka, 8,55 Informacje, 9,00 Pro 
gram, 9,03 Przerwa, 11,20 Tydzień mło­
dzieży szkolnej, 11,40 Muzyka, 11,5? Sy­
gnał czasu, 12,04 Wiadomości południowe, 
12,20 Muzyka, 12,15 Audycja dla wsi, — 
12,55 Melodie ludowe, 13,25 Muzyka, —
14.00 Audycja w związku z odbudową 
Warszawy, 14,15 Utwory Jana Sebastia­
na Bacha, 14,50 Wiadomości miejscowe, 
15,05 Wiedza o morzu, 15,15 Pogadanka 
spoTtowa, 15,25 Program dnia, 15,30 Zra- 
diofonizowany fragment z „Poematu Pe- 
dagogicznegc'’ Makarenki; 15,50 Gawędy 
lekarskie, 16 00 Muzyka, 16 20 Audycja mu 
zyczna, 16,45 Przekrój tygodnia, 17,00 — 
I dziennik popołudniowy, 17,15 Koncert,
18.00 Głos mają kobiety, 18,15 Pogadanka 
18,25 Romańska dawna muzyka organowa, 
18,45 Powrót z wakacji, 19,00 II dziennik 
popołudniowy, 19,15 „Szpilki", 19,30 — 
Koncert Chopinowski, 20.00 Stopowy Król 
Lear, 20,70 Koncert, 21,00 Dziennik wie­
czorny, 21 30 Muzyka, 21,40 Daleko od 
Moskwy, 22,00 Ulubione melodie, 22,45 
Codzienny przectad wydarzeń, 23,00 Ostat 
nio wiadomości, '23,10 Sergiusz Rachma- 
bIbw, 23,50 Program, 24,00 Kjmo,

2 POKOJOWE w Gdańsku, blisko dwor­
ca, zamienię na 3 — 4 pokojowe na tra­
sie Gdańsk — Gdynia. Gdańsk, Jana z 
Kolna 10 m, 1, 8353
ZAMIENIĘ pokój kuchnia — Łódź na 
Gdynię. Rżanek, Łódź, Żeromskiego 44. 
83518351 _ ____________________________
ABSOLWENT nied. poszukuje pokoju — 
Wrzeszcz, centrum. Oferty do Dziennika
Bałtyckiego .Wypłacalny”. _______83*^
MIESZKANIE centrum Gdańsk, nowo bu­
dowany — trzypokojowe zaraz wydzier­
żawię. Oferty „Czytelnik", Sopot, Rokos­
sowskiego pod „13". 6374
SAMOTNY poszukuje pokoju Wybrzeże. 
Oferty Czytelnik, Sopot, Rokossowskie­
go „222", 8375

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację Nr 676 nazwisko 
Jadwiga Sadowska WUKF Gdańsk. 8301
ZGUBIONO zaświadczenie stałe na nazwi­
sko Richert Maria Mechelinki. 8287
ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 559249 
na nazwisko Kloka Marta. Żelistrzewo, 
pow. morski.___________ 8362
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Nowakowska Antonina. Gdynia, Święto­
jańska \2 m. 13. g355
SKRADZIONO legitymację Ubeipieczalni 
Społecznej w G ni, na nazwisko Balin 
Wiktor. 8354
ZGUBIONO dowód osobisty i inne doku­
menty na_nazwie^ Zawado Jan, Gdynia-

iwł, memrna 95, gtn

WOLNE POSADY

UCZNI malarskich, zdolnych w rysunkach 
poszukuje: Mikołajski i Śmigiel, Gdynia 
Świętojańska 65. 8340-K
POMOC domowa do dwóch osób. Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 27 — 2. 8352
POTRZEBNA matka do karmienia niemo­
wlęcia, Teł, Gdańsk 418-19 Skorecka. Za­
kłady Chemiczne, Kanał Kaszubski. — 
B350
POTRZEBNA pomoc domowa. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina 26a m. 8. 8367-k

PIĘCIU NURKUW
zatrudni od zaraz
P. P. B. Hydrotrest
GDANSK
ul, Rokossowskiego Nr 50

838?^

PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo zatrudni 
natychmiast rutynowana maszynistkę. — 
Zgłoszenia Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 114, drugie piętro. 8359-K
POMOC domowa potrzebna. Gdynia — 
Chrzanowskiego 14 m. 7. 8386
KUŚNIERZ poszukuje wykańczarkę od za­
raz. Sopot, M. Stalina 792 m. 3. 8378

POSAD POSZUKUJĄ
HANDLOWIEC branży żywnościowej z dłu 
goletnią praktyką na kierowniczym sta­
nowisku zmieni posadę. Oferty Czytelnik, 
Sopot, Rokossowskiego pod „Handlowiec"
8303__________________ ________________
GOSPODYNI - kucharka samodzielna po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod „Anna'* 
Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego. 8307 
KSIĘGOWY - bilansisla poszukuje posadv 
najchętniej z mieszkaniem. Miejscowość 
obojętna. Oferty pod „Bilansista" do Czy 
telnika, Wrzeszcz, Grunwaldzka. 8322
INŻYNIER ARCHITEKT dyplomowany — 
praktyka budowlana — przyjmie poważną 
pracę trzy razy tygodniowo, chęłnie de­
koracja wnętrz. Oferty „Fachowiec” Dr. 
Bałtycki. 8332
BYŁY skarbowiec podatkowiec przyjmie 
nadzór, prowadzenie ksiąg handlowych 
względnie inne prace biurowe w godzi­
nach popołudniowych — wieczornych. — 
Zgłoszenia pod „Podatkowiec" do Dzien- 
nika Bałtyckiego. 8355
SZOFER - MECHANIK 20 lat praktyki po­
szukuje pracy. Zgłoszenia do Dziennika 
Bałtyckiego pod „Szofer". 8354
GOSPODYNI samodzielna inteligentna, so­
lidna. poszukuje posady. Oferty Czytelnik 
Sopot, Rokossowskiego pod „7777" —
8373

NAUKA
ROCZNA Szkoła Kosmetyki - Maiaiu Dr 
Ireny Rudowskiej Łódź Piotrkowska 1?5 v 
— 5, tel. 109-01 prryjmujó zapisy. — *
7876-K

fióŹNI
ZGINĄŁ pies wilk rejestrowany, 2 wrze­
śnia wieczorem. Uczciwy opiekun proszo­
ny jest o zwrot za wynagrodzeniem. Gdy­
nia, 10 Lutego 13-2. Sklep__________8363
DR WOŁODŹ.KO, specjafista chorób skór 
nych i wenerycznych wznowił przyjęci a 
chorych. Wneszcz, u). Mickiewicza

Jramir_»Jtin M|''t S3W-S
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Przerażenie Sędziwych uwięzionych w 
maszynie było bezgraniczne. Nie poddali 
się działaniu hypnozy równie łatwo jaki ich 
ofiary, które uległy im od wielu pokoleń, 
lecz i oni czuli, że zaczyna się z nimi dziać 
coś niesamowitego.

Spoglądali po sobie wytrzeszczonymi o-

czami. Nie wszyscy ulegli jednocześnie. 
Straszniejsza była męczarnia tych, którzy 
opierali się dłużej. Widzieli bowiem twa ■ 
rze swych towarzyszy, z których uciekła 
wszelka myśl rozumna i myśleli z drżeniem, 

że za chwilę czeka ich to samo.
Po dłuższej chwili Krupka zawołał z wie­

ży:

— Hallo! przyjaciele! Dziadkowie są 
gotowi. Możecie ich wyprowadzić. Gwa­
rantuję, że nie będą więcej fikać. Zresztą 
zaraz tam przyjdę, by zobaczyć czy już 
dość „wygrzecznieli”.

Sędziwi, wypuszczeni z kabiny, zbili się 
w bezradną grupkę. Z wyrazu ich twarzy

wida ć było, że wszystko przestało ich ob­
chodzić. Niedawni władcy stali się bezmyśl 
nymi kukłami.

Zjawił się Agapit, zakomenderował;
— Baczność, na prawo patrz! — 1 doko­

nał regularnego przeglądu.

(Dalszy ciąg jutro)
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Złośliwy leśniczy
Jestem gospodarzem małorol­

nym i mieszkam wraz z rodziną 
w Pasz (Osowa). Posiadam dwie 
krowy, które są giównym źródłem 
utrzymania dla mojej rodziny. 
Mam wydzierżawione pastwisko 
w Grozłowie, droga na pastwisko 
prowadzi przez leśniczówkę Gołę- 
biewo, gdzie zamieszkuje leśniczy 
Jan Wardas. Droga ta, jak stwier 
dzono w nadleśnictwie, jest pu­
bliczna i tą drogą syn mój pędzi 
krowy na wydzierżawione pastwi­
sko.

Dnia 25 sierpnia syn mój, jak 
co dzień, pędził krowy, przecho­
dząc koło leśnictwa. Leśniczy Jan 
Wardas wyszedł na drogę, zabrał 
chłopcu krowy i popędził w głąb 
lasu. Chłopiec wrócił do domu i 
zawiadomił o zajściu. .Ruszyliśmy 
na poszukiwania naszych żywicie 
lek i po kilku godzinach odnaleź­
liśmy krowy. Dnia 26 sierpnia po 
wtórzyło się to samo, tylko, że le­
śniczy tym razem zabrał krowy 
na swoje podwórze. Na pytania, 
co jdst powodem jego złośliwośći 
odpowiada, że sobie nie życzy, że­
by ten smarkacz pędził krowy. 
Ojciec, albo matka ma iść za kro­
wami. W niedzielę rano leśniczy 
znów zabrał chłopcu krowy i tym 
razem trzymał na swoim podwó­
rzu przywiązane _w słońcu od ra­
na do godz. 17,‘'aż mąż mój po­
szedł i zażądał zwrotu swej wła­
sności. Kiedy przyprowadził wy­
głodniałe krowy, jedna zachoro­
wała i ledwo ją uratowaliśmy. 
Pomimo oświadczenia MO, że wol

no nam prowadzić krowy tą dro­
gą, leśniczy Wardas dalej powta­
rza swe wybryki i niszczy przez 
to nasze żywicielki, dzięki którym 
nie tylko utrzymuję dom, ale o- 
placam podatki, bo to mój jedy­
ny dochód; świadkowie mogą po­
twierdzić prawdziwość moich 
słów.

Marta Lisbon
Pasz Osowa, poczta Chwaszczyno

Zwiększono ilość kas

JtLcusŁo-

biletowych 
we Wrzeszczu

OBWOŁANIE 
przedstawień 
»H ULECI«

Dyrekcja Państwowego 
Teatru „Wybrzeże"

komunikuje, że wskutek zde­
kompletowania zespołu spowo­
dowanego chorobą głównych 
solistów przedstawienie opery 
>Halk ’ zostają zdjęte z afisza 
w bieżącym sezonie. 8378-k

W odpowiedzi na notatkę za­
mieszczoną w Nr 189 „Dziennika 
Bałtyckiego“ pt. „Za mało kas“— 
Dyrekcja OKP w Gdańsku wyja­
śnia:

Od dnia 8. 7. rb. na stacji 
Gdańsk - Wrzeszcz czynne są 4 
kasy, w tynl 2 kasy dalekobieżne 
i jedna kasa podmiejska otwarte 
są przez całą dobę, natomiast dru 
ga kasa podmiejska znajdująca 
się na zewnątrz budynku przy 
schodach, czynna jest od godz. 6 
do godz. 22. Poza tym dla dalsze­
go usprawnienia odprawy podróż 
nych kasy dalekobieżne w najbliż­
szym czasie również zaopatrzone 
będą w bilety podmiejskie.

Wobec stwierdzenia, że po o- 
twarciu 4 kas, kolejki podróżnych 
bardzo zmalały, należy przypusz­
czać, że notatka prasowa, w któ­
rej nie podano daty, odnosi się 
do czasu przed uruchomieniem 
drugiej kasy podmiejskiej.

inż. Józef Bąk 
Wicedyr. Okr. Kolei Państw.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Tadeusz Polmański, Starogard. 

Trudno jest laikowi wydawać sąd, 
kto jest zdrowszy, a kto bardziej 
chory i komu bardziej należy się 
miejsce w sanatorium. Zostawmy 
to ludziom kompetentnym — le­
karzom. A brak miejsc w sanato­
riach nie jest dla nikogo tajem­
nicą.

Józef Pryżgint, Nowe Ujeści- 
ko. Monopol Tytoniowy nie za­

przestał wyrobu papierosów „Po­
pularnych“, rozprowadza je tylko 
w ograniczonej ilości, ponieważ 
mało jest na nie amatorów. Jeśli 
sprzedawcy wyrobów tytoniowych 
zażądają od Monopolu tych ia- 
pierosów, na pewno je otrzymają.

Ini. Zbigniew Czercehownicki, 
Wrocław. List Pana przesłaliśmy 
Wojew. Komendzie MO z prośbą 
o zajęcie stanowiska.

Wiadlttrtinśri

Sukces łuczników
W Łodzi odbyły się XIII Łucz­

nicze Mistrzostwa Polski, gdzie 
Okręg (Sdański będąc najmłod­
szym zespołem uzyskał duży suk­
ces.

W konkurencji kobiet zawod­
niczki Gdańska zajęły zaszczytne 
drugie miejsce, a mężczyźni 4 
miejsce. W dowód uznania Polski

Związek Łuczniczy powierzył or­
ganizację XIV Mistrzostw Polski 
na rok 1950 Gdańskiemu Okręgo­
wi Związkowi Łuczniczemu.

W dniach 8 i 9 października od 
będą się na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu Międzyokręgowe 
Zawody Łucznicze Kraków — 
Gdańsk. Oprócz trójbojów krótko

Mecze piłkarskie 
na odbudowę Warszawy

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim Kolejarz (Słupsk) po ró­
wnorzędnej grze . zremisował z 
Gwardią (Słupsk), w stosunku 
2:2 (0:0). Gra mało interesująca, 
stojąca- na niskim poziomie. Sę­
dziował ob. Sikorski (Słupsk) .

W drugim spotkaniu piłkars­

kim rezerwa Gwardii pokonała B 
klasowe Ogniwo w stosunku 3:2 
(1:1). Gra żywa, toczyła się przy 
stałej przewadze milicjantów. Sę­
dziował niezbyt zdecydowanie ob. 
Wasilewski. Dochód z obu spot­
kań przeznaczono na odbudowę 
Warszawy. (dł)

Bezpłatna nauka pływania w Sopocie
Miejski Ośrodek WF i Sportu 

w Sopocie podaje do wiadomości, 
że nauka pływania dla wszystkich 
odbywa się codziennie w godzi­
nach przedpołudniowych i popo­
łudniowych w Sopocie.

Nauka pływania jest bezpłatna.
Zgłoszenia przyjmuje kierownik 
Miejskiego Ośrodka WF, Zarząd 
Miejski, Sopot, pokój 87 w. go­
dzinach 8 — 14 i w godz. 14 — 17 
na plaży południowej w Sopocie.

i długo - dystansowych, przepro­
wadzone zostaną strzelania do 
celów ruchomych, (jeleń, żółw 
itp.).

Tabela ligowa 
po ostatnie] niedzieli

1. Gw Wisła 15 21: 9 40:19
2. Kolejarz Pozn. 15 21: 9 46:26
3. Ogn. Cracovia 15 20:10 31:22
4. Polonia W-wa 15 19:11 33:20
5. Górnik Byt. 15 18:12 28:23
6. AKS Chorzów 15 16:14 26:31
7. Warta Pozn. 15 14:16 23:23
8. ŁKS WłÓKn. 15 14:16 33:38
9. Ruch Chorzów 15 11:19 28:37

10. Legia W-wa 15 10:20 22:36
11. Lechia Gd. 15 9:21 23:44
12. Polonia Byt. 15 7:23 19:33

Spó]nia (Kościerzyna) 
zwycięża Kolejarza 

(Tczew)
Rozegrany w dniu 4 bm. w Koś 

cierzynie pierwszy mecz bokser­
ski o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
ZKS „Spójni- (Kościerzyna), a 
ZKS „Kolejarz” (Tczew) zakoń­
czył się zwycięstwem „Spójni” w 
stosunku 12:4.

— Zobaczysz, że masła w ogóle 
nie będzie — powiedziała ponuro 
Marysia, smarując grubo bułkę 
masłem.

Nieznacznie, aby nie urazić gościa, 
zerknęłam na talerzyk. Nie uogól­
niałam zagadnienia, sprowadza­
łam je raczej na wąską płaszczyz 
nę mego stołu.

— Zobaczysz — mruknęła Ma­
rysia, popijając bułkę kawą. Z 
masłem — konlecl Na rynku w 
ogóle kupić nie można, w PDT 
kilometrowy ogonek.

Po wyjśctu Marysi w bojowym 
nastroju ruszyłam na miasto. Nie­
stety, o dostaniu się do działu 
spożywczego PDT nie było mo­
wy. Walczył tam tłum kobiet z 
niemowlętami na rękach.

— Hallo, Stefa! — zawołałam, 
dostrzegając koleżankę biurową 
7. jednym z niemowląt na ręku. 
Skąd wytrzasnęłaś takiego ślicz­
nego bobasa?

Koleżanka nie miała dzieci, 
więc zdziwiło mnie maleństwo na 
jej ramieniu.

— PssI — syknęła Stefa. — Nie 
kompromituj mnie, golowi mnie 
zaraz wyrzucić z ogonka. Tylko 
kobiety ż dziećmi dostają masło, 
więc wypożyczyłam sobie dzi­
dziusia od sąsiadki. Uprzejma 
matka już dzisiaj po raz szósty 
wypożycza swą pociechę znajo­
mym.

Wycofałam się z PDT. Moje 
szanse były żadne. Nie miałam 
nawet jąsiadki z dzidziusiem. My­
śli moje krążyły ponuro wokół 
problemu. Wreszcie znalazłam! 
Od czego kobieca inicjatywa i 
zm3rsł organizacji?

Nazajutrz od samego rana roz­
winęłam ożywioną działalność- 
Napisałam pocztówki do krew­
nych 1 znajomych na prowincji 
tekst pocztówek był alarmujący, 
wynikało z niego, że jeśli przez 
kilka dni nie otrzymam masła, ja 
I moja rodzina umrzemy śmiercią 
elodową. Prócz tej akcji, nawiąza­
łam szereg kontaktów miejsco­
wych.

Rezultat nie dał na siebie dłu­
go czekać. Już następnego dnia 
byłam w posiadaniu pół kilogra­
ma masła, które odstąpił mi u- 
służny znajomy. Cena była nieco 
wysoka, ale to i koszt przejaz­
du i fatyga... Wieczorem przy ko­
lacji miałam triumfującą minę i 
oczekiwałam pochwal ze strony 
męża. Ale czytał gazetę i nawet

1 nie zauważył, co je. Mężczyźni są 
niewdzięczni. Nazajutrz przyszły 
dwie paczki z masłem, za za­
liczeniem, prócz tego znajoma, u 
której zamówiłam masło, dostar­
czyła mi kilogram.

Iiląż zapytaj po co mi tyle mas­
ła. Odpowiedziałam, że stopię.

— Z masłeir koniec! — Zoba­
czysz — dodałam, wszyscy o tym 
mówią.

Przechddząc obok spółdzielni, 
widziałam masło. Deserowe masło 
w blokach. Wydawali po ćwierć 
kilo, każdy mógł dostać bez ko­
lejki.

Listonosz przyniósł mi znowu 
trzy . paczki. Ciocia Dusia pisała, 
że postara się co kilka dni wy­
syłać mi paczuszkę Postanowiłam 
oszczędać przez kilka dni na o- 
biadarh i wykupić masło. Mąż 
nie okarał żadnego zrozumienia 
dla mojei zapobiegliwości. Dziś 
wyszedł po obiedzie, trzaskając 
drzwiami.

Przyjech»* znajomy ze Słupska 
1 przywiózł mi'1 masło!' Cteszył 
się że się bardzo ucieszę — mu­
siałam więc odkupić od niego 
masło i podziękować za przysłu­
gę. Po południu zjawił się han­
dlarz, u którego kilka dni temu 
zamówiłam masło. Przyniósł ki­
logram. Powiedział, że zamówi­
łam. Mąż zgrzytnął zębami.

— Tyś zamawiała masło? — spy­
tał-

Skinęłam głową w milczeniu. 
Musiał zapłacić, bo ja już nie 
miałam pieniędzy.

Wieczorem zapakowałam masło 
od cioci Dusi, masło ze Słupska, 
masło od handlarza i poszłam do 
Marysi.

— Udało mi się zdobyć trochę 
masła — powiedziałam od progu. 
Mogę cl odstąpić.

— Coś ty? — zawołała Mary­
sia, — Poco mi stare masło, kiedy 
codziennie mogę kupić świeże.

Obrzuciłam Ją wymownym 
spojrzeniem. Gdyby miało siłę za 
wartej w nim intencji, Marysia 
zamieniłaby się w slup masła.

Zaproponowałam sprzedaż w 
sklepie. Odpowiedzieli, że nie 
trzymają wiejskiego, tylko dese­
rowe- * /

Dźwigając masło, wróciłam do 
domu-

W przedpokoju czekała jauaś 
kobiecina. Mąż miotał się, jak 
furia.

— Czyś ty zamawiała masło? 
— ryknął. st. F.

MAGDALENA SAMOZWANIEC

pani 18) 
mieszka sama ?
— W każdym razie na pewno nie listo­

nosz pieniężny, ten najmilszy ze wszystkich 
pukających! — pomyślała z westchnieniem. 
Do pokoju weszła córka gospodyni, niosąc 
na tacy smaczną kolacyjkę. Postawiła tacę na 
stole i usiadła naprzeciw Xeni. — „Hekto- 
reK zauważył nie bez złośliwej satysfakcji, 
że panienka ubrana była zalotnie, miała na 
sobie białą bluzeczkę, a na szyi czarną ak­
samitkę ze staroświeckim medalionem. Czar­
ne włosy miała starannie zaondulowane a o- 
czy podkreślone czarnym ołówkiem. Miała 
bardzo piękne białe ręce, którymi z wprawą 
poczęła krajać przyniesioną bułkę. Patrząc 
na jej dłonie Xenia przypomniała sobie, że 
mężczyźni, jeśli nic nie mając kobiecie do 
powiedzenia, to zaczynają jej wróżyć z ręki. 
Jest to również świetny sposób, ażeby poznać 
charakter osoby, którą się ledwo poznało. 
Istota, której się wróży z dłoni, zawsze wszy­
stko wygada o sobie. Gdy panienka położyła 

•nóż na stole, bez pytania wzięła jej bladą rą­

czkę do swojej wysportowanej ręki i obróci­
ła dłonią do światła.

— Pan umie wróżyć? — ucieszyła się 
dziewczyna.

Jeszcze jak! —- Pani ma bardzo wiele 
zdolności ukrytych a dotychczas nieujawnio­
nych... zaczęła blagować z literacką wprawą.

— Czy pan tam czasem nie widzi zdolno­
ści aktorskich? — zapytało dziewczę zapło­
nione z ciekawości. — Teatr to było zawsze 
moje marzenie!

— Oczywista rzecz — nawet bardzo duże. 
— Na pani miejscu stanowczo wstąpiłabym 
na scenę...

•— Ach gdyby nie mama i jej niemądre 
przesądy, byłabym już dzisiaj na pewno zna­
ną artystką.

— Pisywała pani wiersze za pensjonar- 
skich czasów — kłamała dalej Xenia jak z 
nut.

Panienka, wzruszona do głębi wyrwała jej 
sw9j3 rękę. — Niee, to wręcz fenomenalnie! 
Pan jest jasnowidzący. — Dosłownie pan wi­
dzi wszystko „jak na dłoni“... Naturalnie, że 
pisywałam wiersze, przeważnie liryczne. W 
gimnazjum wróżono mi nawet yielką poety-^ 
cką przyszłość! o

— I tak panj swoje talenty prztmarnę>wą-£

ła — a wszystko przez wielką i nieszczęśliwą 
miłość!

Dziewczyna wyrwała jej rękę gwałtow­
nym ruchem. — Och już dość! już dość! — 
jęknęła. — Niech pan już lepiej nic nie mó­
wi! — Wszystko, wszystko prawda.

Xenia pomyślała sobie, że rzeczywiście 
„dość“ dość na dzisiaj tej zabawy, więc zie­
wnęła szeroko i bez ogródek i ostentacyjnie 
spojrzała na zegarek. Ale dziewczę siedziało 
blade i zamyślone i wcale nie myślało odejść.

— Błagam, rfiech pan mi jeszcze powie, 
czy wyjdę za mąż i kiedy?

— Ale wyjdzie pani za mąż, nie raz, nie 
dwa .— rzekła znużonym tonem.

— Ach jaki pan dobry! — A kiedy? — 
Czy niedługo?

— Daty na dłoni nie są wypisane. — Czy 
pani nie powinna już pójść się położyć?

— Och jeszcze małą chwileczkę. — Ja i 
tak dzisiaj nie zasnę.

Xenia wypiła łyk wystygłej herbaty, za­
paliła papierosa i w jego dymie ujrzała na­
gle całą swoją małość i płaskość. .Jakżesz to? 
— Udawała mężczyznę a tymczasem wylaz­
ła z niej baba w całym znaczeniu tego sło­
wa, baba, nabierająca drugą kobietę, głup­
szą od siebie i plotąca jej nieprawdopodobne 
andremy. A przecież udając mężczyznę, po­

winna była być mądrzejszą, a widząc jaki 
wpływ wywiera na tę naiwną dziewczynę, 
na tę mieszczaneczkę, tkwiącą całą bez resz­
ty, w dawnych tradycjach i obyczajach po­
winna była zamiast ją nabierać, starać się 
wyciągnąć z tego wysychającego stawu jak 
biedną nieświadomą rybkę. Powinna ją „od- 
mieszczanić“, wpoić w nią jakieś inne, no­
woczesne zasady życia, zachęcić do jakiejś 
pracy, pouczyć, że oprócz mężczyzn, miłości 
„wiecznej“ i równie jak ona, „nietrwałej" 
ondulacji są obecnie na świecie inne, waż­
niejsze sprawy, które właśnie jako mężczy- 

✓ zna, a zatem, ten który takim pannom nade- 
wszystko imponuje, mogłaby bez trudności 
dokonać. — Ostatecznie, — zakonkludowała, 
to cielątko mogłoby być moją córką (nie ja­
ko lata), ale jako rozwój umysłowy...

— Jak pani na imię? — zapytała ciepłym 
tonem.

— Och jak to ładnie, że się pan nareszcie 
o to pyta. — Mam bardzo oryginalne imię 
— Edyta!

— A więc, panno Edyto, skoro pani nie 
chce iść spać, to porozmawiamy teraz powa­
żnie: Kim pani jest i co pani ma zamiar ro­
bić?

(Ciąg dalszy jutro)


